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ano-isów w 11 n-yżu pułkownik Raczkowski Fauboure 
luissonie 92. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clemen 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit)

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.1 Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w  rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Lwów 11. kwietnia.
Obrady wspólnej konferencji ministrów au­

striackich i w ęgierskich , które się odbyły w W ie­
dniu w początkach bieżącego tygodnia, rozstrzy­
gnęły ostatecznie los now eli cłow ej. W wyniku 
tych obrad bowiem  okazało się, iż Rząd węgierski 
nie ina bynajm niej powodu obstaw ać przy  ż ą ­
daniu natychm iastow ego poddania noweli pod 
obrady ciał ustawodawczych, a jakkolw iek m ini­
ster prezydent T isza  m iał podobno ośw iadczyć, 
że nie może się w iązać stanowczo, lecz musi 
zasięgnąć przyzw olenia reszty sw oich kolegów , 
nie ulega wątpliwości, że jego  w pływ y zapewnią 
mu to przyzw olenie, że jeg o  słow o jest w tym 
razie równoznaczącem  z ośw iadczeniem  ca łego 
gabinetu węgierskiego. Sesji dodatkowej zatem 
nie będzie, a now elę cłow ą, za „od roczon ą " do 
jesien i uważać należy.

Czy tylko odroczon ą? Czy też jej czasem  
nie grozi los wspólny w ielu  innym  przedłoże- 
r  om rządowym , które wniesiono ze stanow czą 
zapowiedzią, iż muszą być załatwiane, a które 
następnie najprostszą drogą poszły  do kosza? 
R zeczyw iście ostatnie to przypuszczenie staje 
się więcej niż pr.iwdopodobnem , je ż - li  się 
zw aży niektóre okoliczności, tow arzyszące po­
wstaniu projektu reform y cłow ej, jeżeli prócz 
tego zwróci się uwagę na pewne słów ka, 
które padły w tym przedm iocie w osta­
tnich czasach z tej i tamtej strony Litawy. 
A  nadewszystko ju ż z góry  trudno przypuścić, 
że Rząd węgierski tak łatw o zgodziłby się na 
odroczenie now eli, które w obec silnej agitacji 
przeciw  niej podniesionej, w d a n y m ia z ie  znaczy 
tyle, eo ,\j upadek, gdyby nie to że bardzo wa­
żne polityczne i ekouom iczne powody w ogóle 
zagrażają je j egzystencji. Przynaim niej nie przy­
wykliśm y do tego, ażeby Rząd ten tak łatw o od- 
stępyw ał od sw oich życzeń , gdyby lego interes- 
w yraźnie tego n e  w ym agał. Jeżeli przeto nie 
obstaje przy załatwieniu now eli, to chyba dła- 
teir", że uważa ją  w ogóle za zbyteczną i n ie­
potrzebną, albo —  co gorsza  — że obawia się 
zgnbi jCh je j następstw.

V m otyw ach, dołączonych  do projektu w nie­
sionego w Sejm ie tęęgienskim, reform a cłow a na 
zwaną została wyraźnie środkiem retorsyjnym  
przeciw ko cłom  niem ieckim  i francuskim ; au- 
striac’ si m inister handlu n azw ał cła, które w pro­
w adzić zam ierzał, kom penzacyjnem i. W ogóle  z 
ene.rgją w naszych stosunkach bardzo niezw ykłą 
przystąpiono do tej reform y, być może la w et że 
z energją zanadto * ie lk ą  i że w wielu kierun­
ku-h przesadzono w zastosow aniu systemu 
c ihronnego. Silna ta akcja m usiała w yw ołać tem 
siln iejszą reakcję nietylko ze s tro iy  państw 
m niejszych, jak R um rnja. i Serbja, ale co najw a­
żniejsza ze strony potężnego sąsiada z zachodu. 
Ks. Bi smark dość wyraźnie ob jaw ił swe n ieza­
dow olenie ze środków, których się chw yta Au- 
strja celem obrony przeciw  je g o  własnej polityce, 
dając do zrozum ienia, że środki te zachw iać m o­
gą przyjazny in stosunkiem państw obydwu I Czyż 
więc nie jest rzeczą praw dopodobną, że tej re­
akcji, tych grożb ulękły się rządy austro-w ęgier- 
sk .c  i w nadm iarze uprzejm ości sąsiedzkiej co ­
fają pocichu krok, który zaledwie w połow ie u- 
czy n iły  ?

'akie wrażenie robi w samej rzec-zy posta­
now ienie wspólnej konferencji m inistrów i słu­
szność zdają się inieć ci, którzy tw hrdzą , że 
odroczenie now eli uważać należy rzeczyw iście  
za je j upadek. W praw dzie cokolw iek inaczej ka­
żą się dom yślać grosy półurzędowe, ilustrujące 
to postanowienie, w tym razie jedn ać trudno się 
zgodzić na ich rozum owanie. P ow ołu ją  się one 
na to, że N iem cy nie w prow adziły jeszcze  ceł 
now ych, że odnośny projekt m us1' jeszcze  przejść 
przez trzecie czytanie w Rajchstagu, że i we 
Francji cła nowe napotykają na silne trudności 
i t. d. W szystko to argum enta stare, znane i 
pow tórzone już nieraz, lecz żaden z n ich  kryty­
ki nie wytrzym a.

K tóż bow iem  zaręczy, iż to, że wszystkie 
te trudności nie dadzą się wkrótce usunąć, i któż 
nas zapew ni, że właśnie teraz, kiedy A ustrja 
odkłada reform e cłow ą „do jesien i*,— ks. Bismarck 
umyślnie nie postara się o 'aknajrychlejsze nsu- 
n ięcie tych trudności Czyż wtedy Austrja n ie- 
znajdzie się rzeczyw iście w położeniu „b ezra - 
dnera", jak pow iedział br. Pino, luasaduiaiac 
potrzebę szybkiego załatwienia noweli c ło w e j?

Trudno przypuścić, ażeby R-.ąd jeden  i dru 
g i nie w idział tych niebezpiecz- ń-tw , lub aż-by

w idząc je  nic sobie z nich n ie robił, D w óch 
w ięc tylko rzeczy dom yślać się m ożn a : albo że 
Rząd austrjacki obaw iał się poprostu zwołania 
sesji dodatkow ej, ażeby się n ie narazić na jak ie  
nowe n ieprzyjem ności i pom im o niebezpieczeństw  
pow yższych , w olał odroczyć now elę, albo że no 
wela ta stanow czo na zagładę jest przeznaczoną 
Które z tych przypuszczeń je s t  prawdziwem , o- 
każe niedaleka przyszłość.

Jak się dow iadujem y, Stolica apostolska i 
R ząd zgodziły  się ju ż  nom inację ks. Juljana 
P u z y n ę ,  kanonika przem yskiego, biskupem su- 
fraganem  i koadiutorem  \£um jure succedendi 
rzym. kat. arcybiskupa lw ow skiego. Jakkolwiek 
nic nie mamy przeciw ko osobie ks. P u z y n y ,  
musimy wyrazić ubolewanie, iż to stanowisko nie 
dostało się ks. prałatow i-scholastykow i dr. Z a -  
b ł o c k e m u ,  który znany jest powszechnie z 
gorliw ości kapłańskiej i obywatelskiej, i któremu 
przedewszystkiem  należało się zostać biskupem- 
sufraganem , a nie kanonikowi z obcej dyecezji
0  ile wiemy, ks. arcybiskup M o r a w s k i  był 
przeciwny w yborow i ks. P u z y n y ,  lecz musiał 
się ostatecznie zgodzić z wola Stolicy apostolskiej
1 Rządu.

W ydzia ł krajowy uchw alił na w czorajszej 
ses udzielić w łościanom  powiatu P o d h a j e -  
c k i e g o  tytułem bezprocentow ej pożyczki na za­
siewy jare kwotę 1700 złr.

Spraw a podw yższenia płac nauczycieli na 
podstawie wyników konskrypcji, weszła na dobrą 
drogę. M inister wyznań i oświaty zatw ierdził 
orzeczenie Rady szkolnej .ra j., na m ocy którego 
w gm in ach , w których spis z r. 1880 wykazał 
wyższą liczbę m ieszkańców i któreby m iały przejść 
do wyższej kategorji płac, należy zarządzić pod­
wyższenie płac od czerw ca r. 1885, jako od daty, 
w której upłynie dziesięć lat od wejścia w życie 
noweli z d. 6 marca 1875 r.. (D . u. k. n r. 82).

P minister oświaty wystosow ał do Rady 
szkolnej ki aj. rozporząazenie stanowiące, że gm i­
nom nie przysłużą prawo przyznaw ania ulg pod 
względem  uczęszczania do prywatnych szkół lu- 
d* wych, mających charakter szkół publicznych. 
Prawo to mają tylko fundatorow ie szkół pry­
watnych, o przyznaw anych jednak przez nich  
ulgach co do uczęszczania pc winne być zawiado­
m ione krajowe w ładze szkolne.

Korespondencje.
Wiedeń 9. kwietnia.

{Złudzenia. Radość z powodu „wyjaśnionej 
sytua«jiu).

(R .)  Do ostatniej je szcze  chw ili łudziliśm y 
się nadzieją, że R ząd austrjacki, jeżeli ju ż  nie 
sam z w łasnego popędu, to przynajm niej pod 
w pływ em  Rządu w ęgierskiego, zdecyduje się na 
zw ołanie bodaj króciutkiej sesji dodatkowej po 
świętaoh. Do grzechu  tego — grzechem  bowiem  
są w polityce złudzenia w szelkie —  tem łatwiej 
przyznać się nam przychodzi, że przyczyną je g o  
było pochlebne (naszem zdaniem) przypuszczenie 
dla Rządu, jakoby mu sprawa regulacji rzek 
kraju naszego tak dalece na sercu leżała, iż 
gotów  byłby dla niej naw et ponieść tak wielką 
ofiarę, jak  zw ołanie Izby poselskiej na tyd zień ! 
Nie czynim y też sobie bynajm niej wyrzutu z 
grzechu tego, a konstatujemy tylko z prawdziwą 
przykrością, że do całego szeregu zaw odów  i 
rozczarow ań, które krajowi naszemu przyniosła 
sesja ostatnia, przybył jeszcze  jeden , tem bo­
leśniejszy, że sprow adzony poniekąd za wolą 
tych, w których ręku dobro kraju przedew szyst- 
kiem sp wzywa, a którzy dziwnem  swem postę- 
pawaniem w niosek Z e i t h a i n m e r a  na upadek 
narazili. W żaden bowiem sposób zaprzeczyć się 
to nie da —  cośm y zresztą już tyle razy pow tó­
rzyli, powtarzamy dziś i przy każdej sp osob n o ­
ści uowtarzać przyrzekam y,— że nietylko wniosek 
p. Zeitham m era, lecz cały  rządow y projekt regu­
lacji rzek galicyjskich  byłby b y ł przeszedł, g d j by 
było komu postarać się o to. ażeby stanął na 
porządku obrad Izby przed uchwaleniem  ugody 
z koleją Północną. D ośw iadczenia parlamentarne 
z ubiegłych lat sześć.u przemawiają 7.a tem

twierdzeniem  lepiej, niż najsiln iejsze argum enta. 
Kto z ty<h dośw iadczeń korzystać nie chciał, ten 
niech obecnie odpowie przed krajem. Przyjdzie 
czas i na to.

Tym czasem  n ic nam nie pozostaje dziś uczy­
n ić innego, jak  chyba pocieszyć się utartym fra ­
zesem o „w yjaśnionej sytuacji." R zeczyw iście sy­
tuacja wyjaśniła s i ę : ci co pojechali do ciep le j­
szych  krajów , nie będą potrzebow ali fatygow ać 
się powrotem  do W ied n ia ; ci co orzą 
pola pod owies i rzepak, nie potrzebują 
zdawać sw o.ch  forualek na łaskę e k o io m ó w ; 
kto lubi w iosnę, ten  się nią do woli zachw ycać 
m oże w d om u ; kto m yśliwy, ten tuzinami s łon ­
ki strzelać może —  bo projekt noweli cłow ej 
odroczony ad calendas graecas, bo sesji nie bę­
dzie, bo oto nad poi tyką, g łow y sobie łam ać już 
nie trzeba ! O dzięki, dzięki wspólnej konferencji 
ministrów, która orzekła, że obrady nad nowelą 
„by łyby  nie na czasie!" Oby nam tylko zbliżają­
ce się czasy w ylewów letni eh nie przypom niały 
znowu, że oprócz słonek, owsa i rzepaku, są j e ­
szcze inne rzeczy na święcie, o których pom yśleć 
czasami należy, chociażby  nawet przyjem niej 
było polow ać na słonki, niż pracow ać np. w k o ­
m isji regulacyjnej i chociażby je szcze  pewniejszą 
było  rzeczą, niż jest — że korzec rzepaku wart 
więcej, niż np. w niosek Zeithamm era.

Proszę mi nie brać za złe, że piszę tak, jak 
gdyby to się tyczyć m iało tylko roln ików  i m y­
śliwych. Rolnictw u oddaje się większa część na 
szych  posłów , a Czas pisał przecie, że sesj i do­
datkowej R ząd dla tego nie zwoła, ponieważ 
obawia się, że posłow ie polscy nie przyjadą. 
Praw dopodobnie też posłow ie polscy najbardziej 
cieszyć się będą, że im dodatkowa sesja spokoju 
n ie  zam ąci...

K oniec końców sytuacja w yjaśniła  się do 
niepcznania. Za jaki tydzień, a najdalej za dni 
dziesięć ukończy także Izba panów czynności 
sw oje, a nawet uroczystem u zam knięciu parla­
mentu nic ju ż stać nie będzie na przeszkodzie. 
U goda z koleją P ółnocną , przyjęta w kolejow ej 
komisji tej IzDy, pewnie już w środę znajdzie się 
na plenum, pot^m i°szcze  parę posiedzeń, a naj­
dalej 18. b. m. będzie po wszystkiem u.

W  parę dni później, —  zapewne 20. b. m. 
—  zgrom adzą się członkow ie obu Izb parlamentu 
dla w ysłuchania m owy tronow ej i sześciolecie 
będzie skończonem .

N owe w ybory dadzą n iedługo czekać na i -e- 
bie. Przypuszczają igóln ie , że ju ż w pierw szej 
połow ie czerw ca  będą rozpisane.

ZIEMIE POLSKIE.
W  petersburskim  Kraju znajdujem y nastę 

pującą w iadom ość, której znaczenia nie mamy 
potrzeby tłum aezyć: W wileńskiej koresnonden 
cji petersb. m iesięcznika „Russkij Narodnyj 
Uczitielu, wydaw anego z upoważnienia szkolnego 
komitetu min. oświaty, czytam y: „P ocząw szy  od 
18. stycznia r. b. w jednem  z tutejszych g im na­
zjów  odbyw ają się „woskresnyja narodnyja cztie- 
nja ‘ (n iedzielne odczyty ludowe) z obrazam i m - 
knącemi, w celu obzuajom ienia tutejszego naro­
du z życiem  rosyjskiem  i zn iszczen ia  tegoż n a­
rodu. Na pierw szej prelekcji zebrali się głów nie 
dygnitarze urzędow i: jenera ł-gubern ator K ocha­
nów , gubernator Żem czużuikow , kurator okręgu 
naukow ego S iergięjew skij, pom ocnik je g o  Kuhn, 
dow ódca  wojsk Nikitin, wiele osób z praw osła­
w nego duchow ieństw a i m iejscow ej arystokracji 
i t. d. W ejście było bezpłatne, za biletam i. P ie rw ­
sze prelekcje z obrazami niknącem i pośw ięcone 
były w ym ow nym  mom entom  z dziejów  staroży­
tnej Rusi. Dla gim nazistów  realistów (?), któ 
rych  w W ilnie jest do 2,000, będą urządzane 
osobne odczyty, na które żadne osoby postronne 
nie będą dopuszczone. Na odczyty  te należy 
zw rócić szczególną uwagę, poniew aż m ogą się 
one skutecznie przyczynić do rusyfikacji tutej­
szego polsko-litew skiego k ra ju ."

D o Rusk. Kurjera d( noszą z H n n la  w gub. 
M ohylew skiej, że na stacji tej w yjechało  temi 
dniam i 756 rodzin  w łościańskich , ud ących się 
na brzegi A m uru szukać lepszej doli. E in .granci 
ci porzucali strony rodzinne z płaczem  i bole­
ścią. W idocznie w ygnani przez nędzę, obecnie 
tan wielką w gubernji m ohylew skiej, że w wielu 
m iejscow ościach  w łościanie żywią się ch lebem , 
ńeczonym  na połow ę z m chem.

Korespondent podolski Rusk. Kur,era don o­
si , że nowe przepisy z 27. grudnia w wysokim

stopniu podm inow ały kredyt dzierżaw ców, którzy 
obecnie nie są wstanie dostać za najw yższy na­
wet procent pieniędzy na prowadzenie gospodar­
ki i en masse widzą się zmuszoni przystąpić do 
likw idacji sw ych  inteiesów , t. j .  do wyprzedaży 
inwentarza, narzędzi roln iczych  itp. Ż e  jednak 
popytu na to wszystko nie ma ża d n e g o , w ięc 
likw idacja  taka gr< zi literalnie n ,;ną dzierżaw 
ców  i bardzo dotkliw ie da ^ię uczuć w kołach 
w łaścicieli ziem skich, którzy nie są w stanie na 
now o ziem i swej w ydz:crżaw ić, ju ż  to dla braku 
dzierżawców, ju ż znów dla tego, że rejenci, zbici 
z tropu niejasnością niektórych artykułów ukazu,' 
now ych  umów dzierżaw nych spisyw ać nie chcą.

W listach z P olesia  drukowanych w Wołyni 
utrzymuje jak iś z Syberji now oprzybyły  R osja ­
nin, że Polesie, to prawdziwa pod wielu w zg lę­
dami tajga syoirska i kończy swój pierwszy list 
następującym  p rzyp isk rm  do sw ego przyjaciela  
Sybiraka: P isz do mnie na im ie Jeho \Yysoko- 
błahorodja Iwana Iw anow icza Łabataho. On bo, 
w idzisz, służy w policji, : tylko w ten sposób 
m ożna m ieć nadzieję, że część korespondencji 
dojdzie do należnego m iejsca. W iele osób tak 
u nas postępuje, zw łaszcza  zaś prenum erując 
d z ie ln ik i, lub inne czasopism a, bo inaczej pisma 
gubią  się często  w drodze".

Rolnictwo w  Skandynawji.
Kurjer Warszawski otrzymuje korespondencję 

z C hrystjan ji, k tór powtarzam y tu w interesie 
gospodarzy naszych.

O ile Danja —  pisze korespondent rzeczo ­
nego p is m a —  starała się zm niejszyć piudukcję 
zboża i zastąpić ją  produkcją nabiału i mięsa,
0 tyle N orw egja aż do roku m niej w ięcej 1860 
czyniła  wszelkie zabiegi, aby podnieść piodukcję 
zboza.

Przyczyną tego b y ł w zgląd na wyjątkow e 
położen ie , w jak iem  znajdow ał się ten krai,  m o­
gący w danym razie m ieć odjętą dostawę zboża, 
coby go skazywało na g łod . Tak  było w r. 1814, 
za czasów  gdy komunikacje parowe, lądowe i 
w odne zaczynały dopiero przychodzić na świat, 
gdy drogi były złe i n iedostępne, a skutkiem 
tego zboże sprowadzane z zagranicy, w każdym 
razie nadzwyczaj drogie, z powodu w ojny zupeł­
nie dochodzić przestało Od strony lądu Swędzi 
uderzyli na N orw egję, a jedn ocześn ie  zw iąjan i z 
nimi traktatem A n g licy  blokow ali całe w ybrzeża 
norw egskie. W  owym czasie m ieszkańcy tutejsi 
skazani byli na śm ierć głodow ą. Żyw iono się 
tylko rybam i, a chleb wypiekano z mąki naw pół 
ze słom ą, albo z trocinam i porrięszanej, co sp o ­
w odow ało rozliczne choroby, a następnie wielką 
śm iertelność.

W  tej to epoce, pragnąc kraj zabezpieczyć 
od przejść podobnych, roln icy  norw egscy, zachę­
cani i w spierani przez Sejm  krajowy, czyn ili 
wszystko co było m ożliw ein , nie szczędząc ani 
nakładów ani pracy, aby podnieść produkeję 
zboża.

W szelk ie  jednak zabiegi w tym kierunku 
okazały się daremnemi. N ic tu nie pom og ło  ani 
postępow e gospodarstw o, ani ulepszone porządki
1 m aszyny rolnicze, gdyż klimat zim ny i zm ien­
ny, na który żadna sztuka poradzić nie m oże, 
n iszczył zazw yczaj w jednej chw ili najpiękniej­
sze widok. obfitego zbioru. Zdarza się tu bo­
wiem  bardzo często, że jedno lato byw a bardzo 
m okre a drugie bardzo suche, zaś kiedy lato 
jest norm alne i ani jedń o ani drugie nie zagra­
ża, w ów czas je szcze  jedna noc zim na, w czasie 
kiedy zboże zaczyna kwitnąć lub dostaje mleka, 
niw eczy całe zbiory i zrozpaczony rolnik za 
pracę sw oją i nakłady otrzym uje słom ę zam iast 
ziarna.

A by uniknąć ruiny, jaka niezaw odnie z cza­
sem spotkałaby tutejszych rolników , gdyby upal­
cie trzymali się tego systemu gospodarki, posta­
nowili or.i zam ienić gospodarstw o zbożow e na 
przem vsłow o-pastew ne. Na razie nie było do 
tego pod ręką ludzi fach ow ych , postąpiono sobie 
zatem bardzo praktyczn e i sprow adzono zdol 
nych agronom ów z D anji, po jednym  do każdpj 
gubernji, czyli jak tu nazywają amtu O bow iąz­
kiem tych instruktorów agronom icznych  było po 
uczać bezpłatnie rolników o wszystkiem  co się 
tyczy uprawy roślin , za co pobierali w ynagro­
dzenie ze skarbu państwa.

Jednocześnie założono w kilkunastu n a jży- 
źn iejszych  m iejscow ościach  N orw egji mleczarnie 
akcyjne i na zarządców do fabrykacji masła i

sera zapisano kilkunastu m ajstów ze Szwajcarji. 
Oni to wyuczyli setki zdolnych m ajstrów krajo­
w ych i im dziś zaw dzięcza N orw egja swój o l­
brzymi przem ysł m leczny, który zam izność ro l­
ników podw oił

Zaczęło się to na kilka lat przed ową epo­
ką, kiedy piszący list n in iejszy, mniej w ięcej 20 
lat temu, osied lił się w tym kraju i kiedy dziś 
myślą cofnie się w owe czasy, gdy porówna da­
w niejsze gospodarstw a i dawniejszy byt rolni­
ków ze . lianem obecnym  to doprawdy oczom  
swoim  własnym  w ierzyć nie chce, żeby tak w iel­
ka zm iana na lepsze w tak krótkim czasie na­
stąpić m ogła.

Kiedy dawniej konie krajowe były małe i 
zabiedzone, obecnie przez troskliw e p ielęgnow a­
nie wyrosły, w yładniały, tłuste jak  wałki, mają 
wielki odbyt w Szw ecji i A nglji i są płacone po 
wysokich cenach.

Podobnież rasa bydła krajow ego, które da­
wniej było  biedne i zagłodzone, obecnie równać 
się może pod w zglodrm  piękności i m leczności 
z najlepszem i rasam zagranicznem i, czego ma­
my najlepszy dotykalny dow ód, bo teraz każda 
gm ina posiada większą lub mniejszą mleczarnię. 
W  wielu m iejscach żyżniejszych  pobudowano 
wielkie gm achy, które wyglądają jak  u nas cu ­
k row n ie ; są to m leczarnie, w których przetw ór 
nabiału odbyw a się m aszynam i za pom ocą pary.

Handel mlekiem stał się teraz tak popular­
nym. że je s t  dustępny dla najbiedniejszej klasy 
ludności. M leczyw o sprzedaje się w tysiącznych, 
na ten cel urządzonych sklepach, co daje spo­
sobność do zarobku wielkiej liczLi - ludzi szcze­
góln ie j kobiet. Przem ysł m leczny jest dziś nąj- 
piękn.ejszą ozdobą gospodarstwa rolnego i przy­
niósł krajowi większe korzyści niż nam cukrownie, 
pow ołał bowiem do pracy cały ogół, przez co 
* płynął n i  zam ożność ogólną; gdy w przem yśle 

cukrowniczym  m ogą brać udział tylko większe 
gospodarstwa i to takie, które posiadają rolę od­
powiednią pod buraki. Nadto przem ysł m leczny 
— jak to już wykazaliśm y w poprzednim  liście — 
nie naraża tak dalece rolników  na przesilenia i 
ryzyko jak  przem ysł cukrowy i nie w ym aga n a­
wet setnej części tego nakładu, jak iego wym agają 
cukrownie.

W  ostatnich czasach fabrykacja cukru w 
naszym  kraju podniosła  się bardzo wysoko i 
pew na część  rolników  naszych  znakomite z niej 
ciągnęła korzyści, nie przewidując nawet, żeby ta 
złotodajna gałąź gospodarstw a popsuć się kiedyś 
m ogła. Obecne prz silenie cukrowne już n ie je ­
dnemu dało się we znaki, pocie-za ją  się jednak 
interesow ani tem, że zmiana na lepsze wkrótce 
nastąpi. I my tu także jesteśm y tego zdania i 
mamy to przekonanie, iż przem ysł cukrow niczy 
ma wielką przyszłość przed sobą, gdyż im w ię- 
c- j  oświata i dobrobyt wśród ludów podnosić się 
będzie, tem większy odbyt musi m ieć cukier. 
O strożność jednak nie zawadzi i nie należy tego 
przem ysłu za bardzo eksploatow ać, gdyż prze­
m ysł ten, w ym agający w ielkich kapitałów , bywa 
także narażonym  na wielkie straty.

Pow szechnie utrzym ują, że obecne przesile­
nie cukrowe, podobnież jak  i zbożow e, nastąpiło 
z powodu konkurencji zagranicznej i przew yż­
szającej potrzebę produkcji Prawda, że tak jest , 
ale lik t  nie zwraca uwagi na to, iż nadprodu­
kcja nastąpiła w skutek pom yślnych urodzajów  
kilku lat ostatnich. T eraz je s t z tem je szcze  
półb iedy i choć cukier je  t tani, to w każdym 
razie ponieważ towaru tego jest ilość wielka, 
straty dla fabrykantów nie m ogą być tak dotkli­
we. C óż się jednak stanie z przem ysłem  cukro­
wym, co poczną rolnicy, których głów nem  źró ­
dłem dochodów  są buraki, w razie jeżeli się w y­
darzy kilka kolejnych lat n ieurodzajnych? A  czy 
podobny wypadek nie ■ o ż e  nastąp ć ?...

K ończąc list n in iejszy, ja tna jusiln ie j za le ­
camy rolnikom  naszym , w interesie ich w łasnym  
i dla dobra kraju, aby urządzili sw oje gospodar­
stwa na w zór Dar.ji i N orw egji. Sposoby, za 
pom ocą których uczynić to m ożna, są tak prakty­
czne, proste i n iekosztow ne, a rezultaty otrzy­
mane w krajach skandynaw skich tak wym ownie 
przem aw iają za u.em i, że pow innoby to rolników 
naszych  zaiąć i do naśladowania pobudzić.

W poprzednim  liście radziliśm y, aby kilku 
praktycznych ziem ian i przem ysłow ców  udało się 
do D anji dla obeznania się z produkcją nabiału 
i mięsa: teraz dodajem y, iż koniecznem  także 
będzie sprow adzenie z zagranicy na początek 
kiiku fachowych m ajstrów do prowadzenia mle-

Kronika lwowska.
iezdarność angielskich mężów stanu. Polemika 

„ Przeglądu“ z „Kurjerem ." Cnoty nie spali 
ogień nie zabierze woda. Telefony we Lwowie- 
Stopnie akademick a prawdziwe i uzurpowane.)

Już kilkakrotn.e zwracałem na tem miejsen 
uwagę Rządu angielskiego na to, że jasnego w y­
obrażenia o stosunkach jeogrgficznych , etnogra­
ficznych , klim atycznych itd., środkowej Azjji o 
celach i środkach polityki rosyjskiej w tamtych 
stronach, o zamiarach i ukrytych myśląch Emira 
Abdurrahm ana, jakoteż nakoniec o zasobach i 
przygotowaniach ryw alizujących z sobą mocarstw, 
nabyć można jedynie przez pilną lekturę dzien> 
ników galicy jsk ich  a osobliw ie Gazety Narodo- 
wej. Powtarzam to raz jeszcze, ażeby mię pó- 
2®ieJ nie sp ę k a ł zarzut, że w stanowczej chwili 
skąpiłem m oj«j ra d y ; ale jestem  pewny, że i to 
ostrzeżenie przem iń^ bez skutku, bo gadać do p. 
w i stone, albo do.lorda Granville, a rzucać groch  
o ścian i to wszystko jedno. Także i królowa 
W iktorja. o ile mii wianomo, podczas obecnego 
iTwoji.go p ob jiu  w  A ii-los -B - ins nie otrzym uje 
am  jednego dz.,enmika lwowskiego, ani krąkow-

skiego, chociaż niektóre z n ich  m ogłaby mieć 
gratis lub po zniżonej cenie. Takie lekcew ażenie 
najgłów niejszych źródeł now oczesnej oświaty nie 
może ujść bezkarnie. Już N apoleon  I. powiedział, 
że na długą metę wygra w w ojnie zawsze Un 
naród, który jest bi> glejszym  w sztukach pokoju. 
Jeżeli naród sam nie jest w n ich  biegłym , to 
powinien zasięgać rady u innych, bieglejszych. 
Do takich należy bezsprzecznie n?ród galicyjski, 
w którego łonie nietylko w ylągł się „h ypn oskop", 
ale który przedwczoraj w zbogacił naukę fizyki 
n iesłychanie ważnem odkryciem , wyw racającem  
do góry  nogam i wszystko cokolw iek N ewton i 
jeg o  następcy napisali o grawitacji itd. Oto bo­
wiem tak sobie od niechcenia pomiędzy donie­
sieniem o zuchwałej kradzieży przy ulicy H ali- 
C a . i i ,  a wiadom ością o instalacji ks. m etropolity, 
w ygłosił Przegląd piramidalne praw idło, „że  n ie­
tylko f u n t  pierza, ale i f  u n 1 tłuszczu lżejszym  
jest od f u n t a  żelaza." Naród, który robi takie 
postępy w badaniu tajem nic przyrody, może być 
m entorem wszystkich innych.

Szkoda, że Przeglcyd z takim talentem i 
wiedzą nie łączy  ow ego spokoju umysłu, który 
je s t  cechą prawdziwej w yższości. W ycieczki jego  
pfzetiW Kurjerowi Lwowskiemu z powodu kwe- 
stji udziału posłów  polsk:ch w cerem onji zam ­
knięcia Rady państwa, świadozą o wielkiem roz ­

drażnieniu nerw ów  posuniętem  aż do chw ilow ej 
n ieśw iadom ości w łasnego sw ojego stanowiska 
indywidualnego, Jedyne oprócz gazety urzędowej 
pism o we L w ow ie, które -coi subw encją, i na 
liczbę prenum eratorów oglądać się nie potrze- 
juje, tj. Przegląd, zarzuca Kurjerowi coś na- 
kształt n ieczystego pochodzenia je g o  środków 
egzystencji. Jest to sposób polem izow ania, który 
raz na zawsze powinien być w ykluczony. W olno 
wii lkim  panom zakładać sobie pismo konser 
watywne i utrzym ywać je  sw oim  kosztem . Nie 
ma i w tem nic zdrożnego, że pisarze konser­
w atyw nych przekonań biorą udział w redakcji 
takiego pisina. A le byłoby rzeczą  haniebną, 
gdyby pism o opierające się na popularności swojej 
w szerszych  kołach  czytelników , pobierało zkąd- 
kolwiek zasiłek, dzięki któremu przedstaw iałoby 
tę lub ową kwestję niezgodnie z prawdą i z in ­
teresem  ogółu . A  jeszcze  haniebniejszą rzeczą 
jest czyn ić komuś zarzut podoDny, z zupełną 
św iadom ością tego, że to fa łsz wierutny. W ie lcy  
panowie nie pow inniby pozw alać, żeby  ich służba 
dopuszczała się takich w ybryków , bo to p "prostu  
dyshonor dla liberji.

Co do m nie, mam Kut '°rowi głów n ie  tylko 
to do zarzucenia, że zbyt jest trw ożliw ym  o sw o­
ją  cnotę. Nie pojm uię dla czego  go tan piv.ei»- 
eiła wiadomość, —  że „ban k  dla kra jćc Loron-

n ych" zakłada filię we L w ow ie. W  pewnej w s1 
będącej w łasnością  dw óch n iem łodych  już pa- 
i -e n , goszczących  u siebie trzy  rów nież nie 
m łode, a niezam ężne kuzynki, zakwaterowano 
pluton huzarów. Starsza w łaścicielka wpadła 
wskutek tego z wielkim lam entem do g łów n odo­
w odzącego jenera ła  we Lwowde. Ten odparł ze 
zdziw ieniem , że nie pojm uje co paniom m ogą 
szkodzić jego huzary? —  O, E kscelen cjo , ja  to 
w iem  z dośw iadczenia ! -  zawołała cnotliwa nie­
wiasta. Kurjer nie inoże tego pow iedzieć o so­
bie, bo nie ma i nie m oże m ieć żadnych sm u­
tnych dośw iadczeń z Landerbankiem; czeg óż  się 
tak b o i?  Ja znowu należę do kółka, które ze 
stoicznym  spokojem  oczekuje tego najazdu < bcych 
kapitałów . Postanowiliśm y nawet popierać ile 
m ożn ości no 'ą  instytucję i w tym celu zaopa­
trzy liśm y  się ju ż  w odpow iednie b lan k h ty  
w ekslow e.

Już wszystkie instytucie kredytow e w<- L w o­
wie mają połączenie telefoniczne i w ogóle te le ­
fony rozm nożyły  się w ostatnich dn ch dość 
znaeznie. W pzyśtk ,(h  stac-yj jest około  70. 
Oprócz banków i kantorów  najw ięcej korzystają 
z tego wynalazku przem ysłow cy posiadający pra­
cow nie na przedm ieściu a sklepy w upeście. 
O ryginalnie przedstawia się dzia ł san. a rn y :

trzy apteki, trzech  lekarzy, a tylko jedno przed­
siębiorstw o j  ogrzebow e.

Patronom  chirurgii zabroniono nakoniec sta ­
now czo tytułować się „lekarzam i". Pom im o to 
nie przestają oni figurowaó w inseratach jako 
lekarze praktycznej m eiyayny. chirurgii, i r d. 
i nie w iedzieć czyją jest rzeczą postarać się o 
usunięcie tego nadużycia. N-e w iedzieć także 
czy w olno nazywać się „praktycznym  filozofem " 
jeżeli kto nie jest doktorem  filozofii i czy wolno 
tak., mu filozofowi iob ic  wynalazki jakich  do­
puszcza się co chwila p. O eh orow icz? G dyby przy­
najm niej istniał jeszcze  uniw ersytet w B ab in ie ! 
M iałbym  zapewniony dyplom  doktora chemii za 
napisaną ju ż oddawna rozpraw ę w której bronię 
następującej t e z y :

„Pierwiastk t. z. organiczne t. j . w ęgiel (C j, 
tlen (O ), w odor (H )  i azot (N ) pojaw iają się na j­
częściej w połączeniu  COHN  i mają w ów czas 
postać bankiera, adwokata, albo rabina".

T o ja  wynalazłem , a nie p. O ehorow icz.

Jan Lam
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czarni, które należy urządzać na początek w oko­
lica eh miast w iększych, jak  W arszaw a, Łódź i 
t. p., gdyż ludność tych miast, zanim  się w yrobi 
i p myska stosunki i uznanie za granicą, w la ­
tach początkowych w yroby m ieczne konsum ować 
bidzie.

Przypom inam y nadto, iż wszelkie wskazów ki 
i wzory należy brać tylko z D anji, jako  kraju, 
który pod w zględem  położenia, klimatu i uro­
dzajności jest najpodobniejszy do naszego, oraz 
'/■A Danja, mając urządzone w zorow o gospodar­
stwo zbożow o-pastew ne, obecnie stosunkowo do 
swveh obszarów wyrabia m asło w najw iększej 
ilości i jakości ze w szystkich krajów  europejskich, 
i dlatego m ajstrow ie, jako pierw si nauczyciele 
przyszłcęo przemysłu m lecznego, powinni do nas 
z Danji być sprowadzani.

Nakoniec nadmienić należy, że gospodarstwa 
rolnicze w Norw egji  składają się wyłącznie z ma­
łych zagród i rozrzucone są" po całym kraju, 
każde oddzielnie. Gospodarstwa, które posiadają 
12 do 16 koni —  a takich jest  bardzo mało —  
uważane są już za bardzo wielkie. (W ołów 
w Norwegji * prawo zabrania używać do pracy, 
uważając to za dręczenie zwierząt.) W łaścic ie ­
lami tych posiadłości są wyłącznie włościanie, 
czyli jak u nas nazywają chłopi, ale są to chło 
pi jakich nie ma na całym świecie i pod w zglę­
dem oświaty i moralności daleko wyżej stoją, 
niż i eh bracia w innych krajach europejskich.

Zatarg angielsko-rosyjski.
Sytuacja polityczna je s t  od dw óch  dni b a r­

dzo groźną. Prędzej aniżeli się spodziew ano, 
przyszło do starcia m iędzy w ojskam i rosyjskie rai 
jenerała Kom arowa a wojskam i em ira A fganista­
nu. W szystkie prawie pism a europejskie uważają 
położenie za arcypow ażne, które w ym aga ry ch łe ­
go wyjaśnienia. _

„D o krakow skiego Czasu piszą z W iednia : 
N adeszłe tu w czoraj depesze w ojenne z Londy­
nu i z Petersburga o pierw szem  starciu Rosjan 
z Afganam i, zrob iły  w tutejszym  świecie dyplo- 
mai.ycznym wielkie wrażenie. Dotąd nie dają tu 
przystępu przekonaniu, żeby istotnie m iało 
przyjść do w ojny i nie tają, że wiadomość o 
starciu była niespodzianką. Zaczepka miała w yjść 
od A fganów , za czem  ma przemawiać i ta okoli­
czność, że po bitwie Rosjanie cofnęli się na 
sw oje pozycje , nie wyzyskując zw ycięztw a. In for­
macja atolir z innego źródła twierdzi, że cofn ię­
cie się by ło  po prostu skutkiem przegranej. Bądź 
eo bądź, sytuacja stała się groźną, tak, że dy­
plom acja ju ż  osw aja się z m yślą w ojny i 
widzi sic !uż spowodowaną do rozpoczęcia  poro­
zumień m iędzy gabinetami w tym  kierunku, żeby 
wojna ile m ożności została zlokalizowaną i nie 
zam ąciła stosunków w samej E uropie.

Niepokoje w M acedonji, zam iar ogólnego 
rozruchu zaczyna też już zwracać na siebie uwa­
gę. R osja  jest obecnie agitacjom  tym obca, oba­
wia się bowiem, że jeże li ją  zaskoczą wtedy, 
gdy całą uwagę i siły sw oje musi zw rócić do 
A zji, to ruch ten cały m oże w ziąć obrót intere­
som jej przeciwny, jeżeliby A nglja  istotnie za­
mierzyła szachować Rosję przez dywersję na 
europejskim Wschodzie. W M inisterstwie spraw 
zagranicznych  i we wszystkich am basadach pa­
nuje tu dzisiaj niezwykły ruch.

Nie je s t  przypuszczalnym, żeby A fgan ie  bez 
wiadomości i zezwolenia Anglji ośm ielili się do 
jakichkolwiek kroków, czy to do zaczepki, czy 
tylko do marszu naprzód podczas toczących się 
rokow ań. Krwawe starcie ma być dow odem , że 
Anglja nie myśli ustąpić od ostatnich p iopozy- 
c y j ; jeżeli więc R osja , mimo starcia, teraz j e ­
szcze otwarcie p rop ozycy j angielskich nie p rzy j­
mie, to wojna stanie się nieuniknioną.

Mężna być pew nym , że Rząd indyjski przed­
stawia w Londyn e sytuację, jak o  ostateczną, że 
A nglja  albo musi uzyskać prawo i m ożność u- 
bezp czenia A fganistanu, jako  przedm urza, przez 
za łog i wojskowe, fortyfikacje i koleje, albo też 
przez wojnę warunki te zdobyć. Inaczej bezpie­
czeństw o Indyj jest bezpośrednio zagrożone. To 
usposobienie na dworze w ice-króla  nie odpow ia­
dało wcale dotąd— intencjom  i pragnieniom  ga ­
binetu londyńsk iego; jeże li ostatnie wypadki i 
rezultaty zjazdu w Rayal - Pindi n ie przekonają 
p. 61 ad ona i lorda Granyille, w takim razie 
można oczekiw ać, że lord Dufferin poda się do 
dymisji z urzędu w iee-króla, nie ch cąc brać na 
siebie odpow iedzialności*.

Praska Politik p isze : „K rw aw e starcie mię* 
dzy przednią strażą jenerała  K om arow a a silnym  
oddziałem afgańskim m oże mieć bardzo groźne 
następstwa, może ono być wstępem  do wojny na 
życie lub śmierć między R osją  a A nglja . P ole , 
które miało służyć pokojow ym  tendencjom , i które 
miało złożyć dowód pokojow ego usposobienia 
gabinetu G-ladstone’a staje się nagle istnym  i 
prawdziwym placem boju. A n g lja  i R osja  zn a j­
dują się obecnie w położen iu  przym usowem . 
którego konsekwencje na razie ob liczyć się nie 
dadzą. Widmo anglo-rosy jsk ie j w ojny przyjm uje 
żywe kształty. Nikt nie je s t  dziś w stanie o ce ­
nie Molityczną doniosłość w rażenia , jak ie  w yw oła 
w Auglji wieść o stoczonej bitw ie, teraz właśnie 
kii ly s:ę zbiera reprezentacja narodu, by żądać 
od gabinetu wyjaśnienia o stanie rokow ań 
z R o-ją .

Ńetie Fr. Presse nie w ierzy, by jen era ł Ko- 
m -row  działał na własną rękę, m im o, że w Pe- 
tf-r-burgu lubią czasami wm awiać w świat, że 
trudno jenerałów  w środkow ej A zji utrzym ywać 
na wodzy. Pf.-mo to sądzi, że n iebezpieczeństw o 
grozi raczej ze strony R osji aniżeli ze strony 
A n g lji. Czy się jednak R osja  zechce teraz za- 
wikłać 1 - rozstrzygającą w ojnę o panow anie nad 
A zją. Gdyż taka wojna m usiałaby w ybnchnąć a 
nie taka jak wojna oH erat, w ojna,straszna, długa, 
n iszcząca i rozpaczliwa, którąby A n g lja  z ko­
n ieczności przyjąć musiała, św iadom a, że chodzi 
tu nie o zwykłą kolonję, a nawet n ie  o bogactw a 
Indyj, ale o je j stanowisko w ielkom ocarstw ow e.

Stara Presse p isze : „U tarczka K om arow a 
z wojskam i afgańskiem i nie jest m oże w łaściw ym  
początkiem  urzędowej wojny, ale je s t  bardzo po­
dobną do uwertury takiej wojny. Jenerał K o ­
marów tłum aczy sw ój krok prowokującem  postę­
powaniem  A fganów , a w Londynie n ie zechcą 
prawdopodobnie dać temu wiarę. W icekról Indyj 
lord Dufferin musi teraz dołożyć wszelkich sta­
rań, ' y przekonać emira o w szeehm ocy opieki a n ­
gielskiej i potędze cesarzow ej In d y j" .

Wiener Allg. Ztg. pisze: N iebezp ieczeń stw o 
dla stanowiska A nglji w In d jach  n iB L ż y  w zb li­
żeniu się Rosji do granicy in dy jsk ie j, bo  tę m o­
żna ostatecznie obronić. L eży  ono g łów n ie  
w upokorzeniu Anglji w obec pod d an ych  in ­
dyj cieli."

Półurzędow y Fremdeńblatt ostrzega w pra­
wdzie przed przesadnem stylizowaniem  biu lety­
nów w ojennych i sądzi, że przy zim nej krwi i 
trzeźw ej rozwadze nie m oże przyjść do w ojny 
m iędzy R osją  a A nglją , mimo to nie może jednak 
zataić, że sytuacja jest groźną.

Pall Mail Gaeette tw ierdzi, że K om arow  za­
atakował Afganów , jakkolw iek ci R osjan  wcale 
nie prowokowali. Z  żalem  —  pisze ten dziennik 
—  oświadczam y, że jesteśm y zm uszeni przejść 
do partji popierającej w o jn ę ; m iędzy państwem , 
które sobie pozwala takiego w iarołom stw a i nad­
użycia, a nami, nie m oże być n ic innego, jak  
tylko otwarta nK przyjaźń.

Lessar ośw iadcza, że A fganow ie ustaw icznie 
wyzywali R osjan  i tw ierdzi, że angielski oficer 
dow odził wojskam i afgańskiem i w tej potyczce, 
Daily Telegraph donosi, że K om arow  po zw y- 
cięztwie dnia 30. marca zają ł P endżeh .

Giełda m iędzynarodow a, którą zwykle i m o­
że słusznie uważają za barom etr sytuacji poli­
tycznej, znajduje się w ogrom nem  wzbu­
rzeniu. T yczy  się to m ianow icie giełdy 
berlińskiej, która? byw a dyrektywą dla targów 
europejskich od czasu, gdy B erlin  stał się pun­
ktem centralnym  m iędzynarodow ej polityki.

KRONIKA.
Lwów dnia 11. kwietnia.

Wiadomości osobiste. P. marszałek dr. Z y - 
b l i k i e w i c z  powrócił wczoraj rano z Krakowa 
pociągiem pospiesznym.

Nekrologja. Eugeniusz Seweryn S t o e g e r ,  
emeryt, profesor gimnazjum Franciszka Józefa, 
zmarł we Lwowie d. 9. bm., przeżywszy' lat 47. — 
Adaś P a r e ń s k i, 4-letni synek znanego zaszczytnie 
dr. medycyny i profesora Uniwesytetu Jagielloń­
sk iego, zmarł onegdaj. —  Nicolao F a b r i z z i ,  
jenerał Garibaldego, zmarł d. 31. marca w Rzymie. 
Fabrizzi urodzi! się 31. marca r. 1804 w Modenie, 
rozstał się tedy z tym światem w 81 rocznicę 
urodzin swoich. Zwłoki jego przywiezione zostały 
do miasta rodzinnego, a tłumy publiczności, dy­
gnitarze, dwa oddziały garybalciczyków w czer­
wonych koszulach, przedstawiciele domu królew­
skiego, sędziwi bojownicy wolności, odprowadzili 
na wieczny spoczynek jednego z niewielu pozosta­
łych towarzyszów broni wielkiego w od za .'—  Pułk. 
H. E. P r i m r o s e ,  długoletni attache wojskowy 
przy angielskiej ambasadzie w W iedn iu , zmarł 
temi dniami w Egipcie.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (12 .): Juljusza —  
Lubosława. W schód słońca o godz. 5. min. 27, 
zachód o godz. 6. min. 38. P o n i e d z i a ł e k  (13.) 
Justyna —  DrzemysDwp W schód słońca o godz. 5. 
min. 25, zachód o godz. 6. min. 39.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i *  W  kwietniu 
polować wolno na cietrzewie i  g łuszce; t y l k o  
d o  p o ł o w y  miesiąca na: słonki, dropie I pardwy 
ptactwo wodne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. Ruch tow arzyski 
w mieście naszem jest ciągle jeszcze bardzo oży­
wionym, a sezon objadowy i wieczorowy nie ustaje 
wcale. Zwyczaj przyjęty już od kilku lat we L w o­
wie, że po świętach wielkanocnych karnawał zmar­
twychwstaje na krótką chwilkę, wyrazi się tego 
roku w ten sposób, iż w czasie wiosenycb gonitw 
myśliwskich odbędzie się między innemi kilka za­
baw z tańcami.

W stanie zdrowia gener. br. J  o s i k i, na­
stąpił od środy zwrot pomyślny, który pozwala 
mieć nadzieję, że tak powszechnie łubiany i sza­
nowany pacjent szczęśliwie będzie uratowany. Do 
środy było bowiem położenie jego  rozpaczliwe —  
dość powiedzieć, że przy niezmiernie silnem za­
paleniu mózgu, wystąpiły były nadto dwa ataki 
apoplektyczne, które paraliżując język , odjęły były 
choremu przytomność i mowę. Lecz di. Opolski 
nie dał za wygranę. Uciekł się do heroicznego 
zaiste środka —  mianowicie zaordynował dwu­
krotny upust krwi i czterokrotne postawienie pi­
jawek i doprowadził do tego, że wczoraj już, 
cierpiący odzyskał zupełną przytomność, mowę, a 
nawet przyjął odpowiednie pożywienie.

Uroczyste otwarcie krajow ej niższej szkoły 
rolniczej w J a g i e l n i c y ,  odbędzie się we czw ar­
tek (16. bm.) w obecności marszałka krajowego 
dr. Z y b l i k i e w i c z a .

Budowle rządowe we'Lw owie. W  sprawie
budowy gmachu pocztowego w mieście naszem, do­
wiadujemy się z wiarygodnego źród ła , że Rząd 
p stanowił wnieść przedłożenie dotyczące w jesie­
ni,  ̂ przed nową już Izbę poselską, obaw iając się w 
ubiegłej sesji opozycji lewicy. Vederemo.

. , P ilo to w a n e j budowy gmachu dla lw ow­
skiej Dyrekcji ruchu kolei państwowych, —  która 
to budowa zarówno we Lwow ie ja k  i w K rako­
wie uskutecznioną będzie z pomocą funduszu emo- 
rytalnego urzędników tej kolei —  donosi jedno z 
pism lwowskich następujące s z cz e g ó ły

„Fundusz emerytalny u g  ,ików feolei skar­
bowych zakupił w Krakowie plac przy ulicy Ma­
tejki pod gmach dy- kcyjny, a we Lwi arie stanie 
się to, skoro tylko tutejsza D yrekcja kolei pań­
stwowych przedłoży prezydentowi br. Czedikowi 
stosowni; propozycję. Dowiaćlnjeiuy się z dobrego 
źródła, że Dyrekcja lwowska przedłożyła ju ż pre­
zydentowi kolei skarbowych p i ę ć  projektów. Jedeu 
z nich wybrano, a mianowicie plac przy u l i c y  
M a y e r a ,  obok kamienicy Pawlikowskiego, ten 
sam, na którym stał niedawno cyrk. Na placu tym, 
który obecnie jest własnością gminy miasta Lw o­
wa, stanie trzy-piętrowy obszerny gimach, w któ­
rym mieścić się mają biura dyrekcyjne. Prezydent 
kolei państwowych zadecydował zarazem, aby pla­
nów na budować się mający ginach nie wyrabiano 
we Wiedniu, jak  to powszechnie w  generalnej D y­
rekcji mniemano, ani też w D yrek cji we Lwowie, 
lecz aby sprawę tę powierzyć a r c h i  e k t o m  
p o l s k i m .  W idzimy więc, że br. Cfeedik nie za­
patruje się na sprawy nasze przez okrulary swych 
referentów, nieinającycli poczucia d la  interesów 
kraju, lecz postępuje według własnego widzenia 
rzeczy" —  kończy rzeczone pismo tą słuszną 
uwagą.

Towarzystwo Rodzina donosi, żei J E . dr. Er.
S m o l k a ,  prezydent Rady państwa, przystąpił do 
Towarzystwa jako członek wspierając}'.

Wyścigi myśliwskie. Pierwsze w yścig i myśliw­
skie odbędą się we wtorek (14. kw ietnia) o godzi­
nie 1. w południe. Punkt zborny plac św. Jnra.

Instalacja nowo-inianowanego m etropolity nie 
odbędzie się —  jak to donieśliśmy we zoraj —  dnia 
15. t. m., ale 5. ma j a .

„Kurjer Lwowski" przeszedł oneg-ilaj na włas­
ność pp. Dr. Henryka J  a s i e ń s k i  e g o  w ła­
ściciela Rasztowiec na Podolu i Mieczysława 
S e l i m  i t t a  urzędnika W ydz. kraj.

Dar dla „Gwiazdy". Pan Franciszick B a t a -  
t o w s k i ,  obywatel miasta L w o w a , ofiarował 
swoją bibliotekę, złożoną z kilkuset d piet doboro­

wych, elegancko w płótno oprawnych, Stowarzy­
szeniu rękodzielników lwowskich „Gwiazda*.

W sprawie posiedzenia Komitetu pomnika Mic­
kiewicza, piszą dziś do nas z K rakow a: „Sesja
Komitetu oznaczona na dzień 16. kwietnia (godzi­
na 10) w Krakowie, nie obiecuje się zapowiedzią 
licznego zjazdu członków z Warszawy, Poznania i 
ze Lwowa. O iie z rozmów z krakowskimi człon­
kami Komitetu wnosić można, ledwie kilku Dędzie 
za zdaniem prof. Sokołowskiego (wypowiedzianym 
w kwietniowym zeszycie Przeglądu polskiego) tj. 
za stawianiem monumentu według projektu Dykasa. 
Nstomiast część komitetowych oświadczy się za 
nowym trzecim konkursem, inni zaś za oddaniem 
rozstrzygnięcia sprawy ankiecie pod przewodnictwem 
M atejki' i marszałka Zyblikiew icza; inni wreszcie 
za złożeniem rzeczy w ręce Akademji Umiejętno­
ści i Uniwersytetu.

Intronizacja ks. arcybiskupa Morawskiego od­
będzie się nieodwołalnie w dniu 15. maja. Ksiądz 
biskup krakowski Dunajewski uda się do Rzymu, 
zkąd przywiezie paljusz dla ks. arcybiskupa, po- 
czem na 15. przybędzie do Lwowa, aby przedsię­
wziąć ceremonję intronizacji. Z licznych jej szcze­
gółów tyle dziś donieść możemy czytelnikom na­
szym, że uroczysta precesja uda się z kościoła 0 0 . 
Dominikanów do kościoła katedralnego; tu odbę­
dzie się intronizacja, wręczenie paljusza, a ksiądz 
arcybiskup będzie sam celeurował sumę, po której 
procesja powróci do kościoła. 0 0 .  Dominikanów. 
Po Zakończeniu wszystkich obrzędów, odbędzie się 
w zabudowaniu klasztornem w trzech salach uczta na 
paręset osób.

Z armji. Pułkownik Karol br. K e l l n e r  v. 
Kóllenstein, komendant pułku nr. 55. mianowany 
komendantem brygady piechoty nr. 65. Pułkownik 
Piotr M i c h a ł o w s k i  mianowany komendantem 
pułku piechoty nr. 55. Fmp. HenryK M e r o 11 
przeniesiony do 11. brygady kaw ale.ji. Jenerał A l­
bin K6ves de Kóyeszhńsa, dotychczasowy komen­
dant twierdzy w Piotrowarażdynie, przeniesiony na 
własne żądanie w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobności order żelaznej korony IT1. klasy.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela Sebastjana Cholewkę w Jeleniu 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Brn- 
nowicach Małych, nauczyciela tymcz. szkoły etat. 
w Dobrzanach Jana Dąbrowskiego rzeezyw stym 
nauczycielem tejże szkoły, nauczyciela Walentego 
Kańskiego w Złotej rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etat. w Jasieniu, nauczyciela tymcz. szkoły 
etat. w Krotoszynie Aleksandra Ficowskiego rze­
czywistym nauczycielem tejże szkoły, nauczyciela 
tymcz. szkoły etat. w Dawidowie Bronisława Ter­
likowskiego rzeczywistym nauczycielem teiże szkoły 
i nauczyciela tymcz. szkoły etat. wToustoługu J ó ­
zefa Ckomińskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
tejże, a nauczycielkę tymcz. Rozalję W iktorję 2 
im. Mietlicką w Suchej W oli stałą nauczycielką 
młodszą, zawiadującą stale szkołą filialną w Su­
chej W oli.

Wzruszająca spowiedź. Onegdaj wieczorem 
usiadła starsza kobieta, w wieku już około 55 lat, 
w Krakowie przy plantacjach na ławeczce, tuż 
obok pałacu biskupiego, i po chwili odpoczynku 
zalała się krwią, a następnie spadła zemdlona 
z tawki. Koło kobiety zgromadzi! się tłum lndzi, 
a między innymi przybył także komisarz obwodu I, 
który pospieszył z pomocą chorej, krwią zalanej. 
W tedy także przechodzi! plantacjami ks. biskup 
krakowski, a zobaczywszy chorą, zbliżył się do 
niej i zapytał, czy chce się wyspowiadać. Ode­
brawszy potwierdzającą odpowiedź, wydobył ks. b i­
skup stułę, włożył ją  na siebie i ukląkłszy przy 
chorej rozpoczął spowiedź. Tłum ludzi odsunął się 
z poszanowaniem odkrywając głowy, a zaiste był 
to widok rzewny i majestatyczny zarazem, gdy się 
patrzyło na księcia Kościoła, niosącego pociechę 
religijną i spełniającego obowiązek kapłański wzglę­
dem biednej nieszczęśliwej, z prostotą i godnością 
zarazem iście apostolską. Obecni temu wzniosłemu 
aktowi nie zapomną nigdy. Bo odbytej spowiedzi 
polecił komisarz odwieść kobietę do szpitala św. 
Łazarza. f Czos.)

Saniobóistwo na cmentarzu. W czoraj o godzi­
nie 7. wieczorem pomocnik rzeźnicki August S t r o -  
c z y ń s k i ,  liczący lat 26, przebił się nożem na 
grob'e swej żony, która zmarła przed kilkoma mie­
siącami. Nieszczęśliwy zapomniał widocznie, że serce 
znajduje się po lewej stronie, gdyż wepchnął sobie 
nóż w prawy bok, przebijając głęboko wątrobę. O 
wypadku tyra zawiadomiono natychmiast Policję, 
która zarządziła natychmiast odwiezienie S. jeszcze 
żyjącego do szpitala głównego. Powodem samobój­
stwa —  jak się z listu znalezionego dowiedziano 
—  była nędza, brak środków do życia i zaciągnięte 
długi.

Okrutna matka. W czoraj o godzinie 5. rano 
porodziła Amalia H e r t e r ,  licząca lat 19, córka 
kolonisty ze Stanina, żyw-' dziecko płci męskiej, 
w piwnicy delożowanego domu Stary Rynek 1. 5, 
które następnie żywcem zakopała do ziemi, nakry 
wając to miejsce cegłami. Herterówns mieszkała 
u funkcjonarjusza sanitarnego B ., który o wynadku 
tym zawiadomił Policję. Wyrj dna matka, która z 
początku wypierała się Dopełnienia tej zbrodni, w 
końcu, w obec nagromadzonych dowodów, przyznała 
się do tego okropnego czynrt, usprawiedliwiając 
się, że zrobiła to z namowy swego kochanka W ., 
który ją  po to wystał ze Zboisk (pow. Sokalski) 
do Lwowa.

Ukamienowanie psa. Mieszkańcy Zofijówki, zo­
baczywszy wczoraj wychudłego i wynędzniałego 
psa, włóczącego się po wsi, urządzili obławę i z 
okrzykiem: „to wściekły p ies!" zabili go kamie­
niami. Jest-to barbarzyństwo, połączone z głupotą 
i nieuzasadnioną obawą!

Straszny nocleg, opisany w ouegdajszej kro­
nice fakt nie wydarzył się w tutejszym zakładzie 
dla obłąkanych w Kulparkowie, lecz w innym, co 
z przyjemnością konstatujemy.

Oszust nieznanego dotychczas nazwiska, dość 
przyzwoicie ubrany, chodzi od kilku dni po domach 
i kwestuje na kościół farny w Stanisławowie, któ­
ry wrzekomo skutkiem okropnego trzęsienia ziemi, 
jakie przed kilkunastoma dniami dotknęło tamte 
strony — miał się zawalić. Łatwowierni miesz­
kańcy przedmieść dają ofiary, wierząc kłamstwom 
oszusta, który uzbierany grosz oczywiście na swoją 
obraca korzyść. Zwracamy uwagę ck. policji na 
tego przcmvsłowca. Równocześnie donoszą nam o 
drugim podobnym wyzyskiwaczu Oto do pana lir. 
H. Ł ., ,przy ul. Akademickiej pod 1. 3 zamieszka­
łego,  ̂ przyszedł przed kilkunastoma dniami młody 
człowiek i przedstawił się jako ubogi bardzo słu­
chacz Uniwersytetu, prosząc o wsparcie lub jakie 
zatrudnienie. Pan Ł., widząc przed sobą biednego 
i z miny bardzo skromnego studenta, dał mu do 
przepisania manuskrypta i obićcał podwójną płacić 
należytość. Student ów, który się tam przedstawił 
za Jezińskiegc, wziąwszy skrypta i zadatek —  
zniitł bez wieści. Wskazany przez studenta adre» 
okazał się fałszywym, a nawet w policji nie znają 
takiego nazwiska. Ostrzegamy publiczność przed

takim „studentem*, który niezawodnie musi dalej 
prowadzić swoje rzemiosło i bezwątpienia podszywa 
się tylko pod charakter studenta.

Dar. Dr. Józef M a l i n o w s k i ,  zastępca 
prezesa galic. Towarzystwa muzycznego, który już 
w roku 1880 darował 20.000 złr. na cele konser- 
watorjum muzyki we L w ow ie , ofiarował obecnie 
temuż Towarzystwu swój znakomity zbiór nut, za­
wierający przeszło 600 dzieł pierwszorzędnych kom­
pozytorów, tudzież wiolonczelę Stradnarego, popie­
rając tem cele Towarzystwa, a mianowicie kształ­
cenie i krzewienie sztuki w kraju.

Ciężkie uszkodzenie ciaia odniósł wczoraj ra­
no Szymon Kaliniak, stróż kamienicy pod 1 9 przy 
ulicy Skarbkowskiej, skutkiem własnej nieostrożno­
ści, gdyż przy myciu okna w mieszkaniu służbo- 
dawcy na pierwszem piętrze, usunął mu się z pod 
nóg stołeczek, na którym wspinał się do górnych 
szyb, wskutek czego Kaliniak spadł na chodnik 
uliczny i uszkodził się w rękę i nogę.

Niewypłacalność Barucha T u r n k c i m a ,  kup­
ca w Drohobyczu, ogłasza wiedeńskie stowarzysze­
nie kredytorów.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z i o. kwietnia. 
Skradziono srebrny zegarek wart. 24 zł., palto zi­
mowe, surdut, spodnie i koszule męskie. Zgu­
biono weksel na 200 zł. — Znaleziono książkę ilo 
modlenia pt. „Blutlienkranz fiii' Gott liebende Her- 
zen“ , zloty sygnet, z lit,. S., zloty pierścionek dam­
ski i 2 kluczyki. — Zakwestionowano złoty kul­
czyk z zielonym kamykiem. /'

Kraków, 10. kwietnia. (Ustmea naftowa. —  
Z  sądu. —  Tira billu. Dembińsk  i). Ustawa państwa 
i ustawa krajowa odnoszące się do prowadzenia 
ksiąg gruntowych w sprawach naftowych uzyskały 
sankcję cesarską z tem zastrzeżeniem, iż co do u- 
stawy wykonawczej i przepisów przejściowych w y­
da ministem.wo rozporządzenie po wysłuchaniu 
zdania obu c. k. sądów krajowych wyższych 'Wy­
działu krajowego i c. k. Namiestnictwa we L w o­
wie. W  dniu dzisiejszym przedmiot ten tak ważny 
dla kraju a w szczególności dla przemysłu nafto­
wego był rozbieranym na plenarnem posiedzeniu 
sądu krajowego wyższego w Krakowie, a odnośną 
uchwalę wypracował referent spraw hipotecznych 
p. starszy radca W awel-Lonis.

Posadę sędziego powiatowego w Głogowie ma 
otrzymać sędzia powiatowy z Tuchowa p. Potocki, 
a sędzią powiatowym w Tuchowie zamianowany 
zostanie adjunkt Antoni Hoffmann. —  Do prezy- 
djum c. k. sądu krajowego wyższego w Krakowie 
ma być powołanym p. sekr. Polityński.

Prezydent sądu p. poseł Zborowski zarządził 
aby nil 15. kwietnia b. r. dwóch radców sądowych 
a mianowicie pp. Szurek i Krzyżanowski byli sę­
dziami śledczymi; chce on w ten sposób zadość u- 
czynić potrzebie; aby w sprawach najważniejszych, 
gdzie się rozchodzi o wolność człowieka byli sę­
dziami Indzie doświadczeni w służbie i w zawodzie 
sędziowskim.

Z Radziszcza donoszą, iż właścicielka majątku 
tegoż p. hrabina Dembińska zachorowała niebez­
piecznie.

Biała, 6. kwietnia. Onegdaj Biała i Lipnik 
witały księdza biskupa Dunajewskiego, który przy­
był do Lipnika, aby poświęcić w nowo powstałej 
świątyni trzy dzwony, sprawiono przez rodzinę 
Kreboków, właścicieli fabryki w Lipniku-Białym, o- 
u z rodzinę Korzonków. Po odbyciu uroczystego 
aktu i świetnej przemowie, odwiedził ksiądz b i­
skup nowo powstały zakład wychowawczy i sierot 
w Białej.

Arcyksiążę Albrecht darował tak zwany Za­
mek dóbr Lipnickich, przyległych do Biały, w celu, 
aby tam utworzono zakład wychowawczy.

Ze Słobody rungurskiej. Donoszą nam dziś w 
uzupełnieniu pierwszej wiadomości o okropnym po­
żarze, że zniszczył on do szczętu zapasy oleju 
ziemnego i całe urządzenie wiertnicze amerykań­
skiego Towarzystwa „Berglieim i Mac Garvey“ . 
Szkoda wynosi przeszło pół miljona.

Czemiowce, 8. kwietnia. Br. Mikołaj M u - 
s t a z z a mianowany został radcą domen przy D y­
rekcji funduszu gr.-orj. dóbr na Bukowinie. Posadę 
tę piastował do śmierci bar. Otton P  e t r i n o , 
poczem miała ona być całkowicie zniesioną, jako 
nie posiadająca dość produktywnego zakresu dzia­
łania. Zabiegom jednak posłów rumuńskich , a w 
szczególności staraniom dr. Jana Zotty, powiodło 
się utrzymać nadal godność „radcy domen“ a rząd 
powierzył ją  obecnie panu br. Mustazzy.

Dnia 6. b. m. przejechało przez Czerniowce 
koleją Czern.-Jaską 106 żydów płci obojga, udają­
cych się z Gałacu do Ameryki.

Na peronie dworca kolejowego w Czerniowcach 
byliśmy w czasie świąt świadkami sceny, która 
rzuca charakterystyczne światło na stosunki, jakie 
przeciw wszystkiemu, co polskie, panują w pewnych 
sferach kolei Czerniowieckiej. Przy odjeździe oso­
bowego pociągu dó Lwowa, konduktor zawołał „g o ­
tów !* Na to przystąpił do niego bardzo energicz­
nie naczelnik stacji p. ( I n b n e i  (znany z nie- 
przyjmowania polskich listów) i ostro wykrzyknął: 
„Co to jest kotóio?“ Ja tobie dam kotów. Tu ne 
Sniatyn, tu Czernowitz! Fertig ne kotów!

{Gaz. Polska ) 
Tarnopol, 9. kwietnia. W  niedzielę dnia 12. 

kwietnia 1885 r. odbędzie się w sali Towarzystwa 
pierwsze w tym roku amatorskie przedstawienie 
tarnopolskiego „Towarzystwa przyi Muz.* Odegra­
ne zostaną: „Folwark Primerose", komedja ze śpie 
wami w jednym akcie i „ A l b o - A l b o z  A . Mus- 
setta: „II fant qu’une porte soit ouverte ou fer- 
mće“ w jednym akcie i „Moja córeczka", komedja 
w 1 akcie z franc. p. E. Labicha.

AVe wtorek znów dnia 14. b. m. odbędzie się 
w sali kasynowej koncert Gustawa W altera c. k. 
nadwornego ąpiewaka we Wiedniu, ze współudzia­
łem fortepianisty Emila Weebera.

Stanisławów, 9. kwietnia. W  poniedziałek 
dnia 13. b. m. odbędzie się w sali teatralnej w Sta­
nisławowie wielki koncert Towarzystwa muzyczn. 
im. „Moniuszki", przy współudziale pełnej orkie­
stry 58. pułku pod dyrekcją M. Biernackiego. Mię­
dzy innemi wykonaną będzie oryginalna kantata 
M Biernackiego p. t . : „Swaty" (stówa Edm. W a­
silewskiego) w dwóch częściach na so la , chóry i 
orkiestrę.

Stryj, 9. kwietnia. W  dniu wczorajszym ukon­
stytuowała się nowo wybrana Rada gminna, wy­
brawszy z grona swego dotychczasowego burmi­
strza pana dra Filipa Fruchtmana, adwokata kra­
jow ego i posła sejmowego, znaczną większością 
głosów ponownie na burmistrza, p. Aleks. Stoja- 
łowskiego na zastępcę burmistrza, a pp. dr. Papie­
skiego, Ferdynanda Szechera i Markusa Schiffa na 
assesorów.

Od dwóch tygodni bawi u nas trupa prowin­
cjonalnego teatru polskiego pod dyrekcją Henryka 
Lasockiego. Mimo dość wyborowego repertoaru i 
dobrej gry artystów, niema p. Lasocki jak  dotych­
czas, szczególnego powodzenia. Zdaje się, że powo­
dem tego były zajęcia przedświąteczne pań naszych,

nieodłączne od świąt wydatki większe i w ogóle 
ferj»  świąteczne. — W  niemiły sposób dotyka wszy- 
stk.oh prawie ostentacyjne wstrzymywanie się na­
szej publiczności ruskiej od uczęszczania na przed­
stawienia polskie, tem więcej, gdy rzecz wiadoma, 
że wszystkie prowincjonalne trupy ruskie teatrów 
przeważnie przez publiczność polską podtrzymywa 
ne bywają.

Stanisławów 10. kwietnia. Uproszony przez 
kolegów swoich z roku 1863, p. Władysław 
C z a p l i c k i ,  autor „Czarnej księgi " powieści o 
Horożanie i wielu innych, będzie mieć u nas w 
środę d. 15. bm. w sali kasynowej odczyt „O Sy- 
berji." Odczyty takie miał p. Czaplicki już we 
Lwowie, Wiedniu, Pradze, Krakowie, Rzeszowie, 
Tarnopolu i w wielu innych miastach, a wszędzie 
słuchano go z prawdziwą przyjemnością, żegnano 
zaś z uznaniem. To też spodziewamy się, iż u 
nas odczyt ten zgromadzi liczną i doborową pu­
bliczność, do czego nawet pono zachęcać nie po­
trzeba. Imię prelegenta i zasługi jego położone w 
czasie naszych walk narodowych i na polu p i­
śmiennictwa naszego, są najlepszą i niezawo­
dną nv tym razie zachętą.

Wiedeń 9. kwietnia. P>Ąąelitenmachrici in 
'olen. Tak zatytułował dr. B l o c h  komunikat, 
który następnie rozesłał do tutejszych pism libe­
ralnych. W  komunikacie tym występuje dr. Bloch 
przeciw ks. Eberhardtowi, posądzając go, że ukrył 
córkę krakowskiego ogrodnika Morgensterna przed 
rodzicami.

Jak wiadomo, redaktor Forstadt Ztg.. Edward 
Hngel, został za obrazę posła Schonere. a skazany 
przez Sąd na czterotygodniowy areszt, zaś Hill, 
redaktor^ Opawskiego Ty dennika, wychodzącego 
w Opawie, na podstawie werdyktu sędziów przy- 
siofgłych, wskutek skargi niemieckiego nauczyciela 
z Friedek, również na czterotygodniowy areszt. 
Cesarz ułaskawił obu i zmienił wyrok w ten spo 
sób, że Hiigel otrzyma! wyrok opiewający na ośm 
dni aresztu i zapłacenie 200 zt. kary, zaś H ill 
na zapłacenie 70 zł.

Celowiec 8. kwietnia. Znikł bez wieści staro­
sta z Yilłacli i były poseł W e  in d  o r f  er. W edług 
pozostałych listów, udał się on do Ameryki. Posta­
nowienie to uważają jako następstwo choroby umy­
słowej.

Berno, 9. kwietnia. Ojcobćjca S c li e b e c k 
przyznał się do popełnienia zbrodni, a mianowicie, 
że zamordował ojca swego, dodając, iż do czynu 
tego popchnęły go rozterki domow'e, i niegodziwe 
obchodzenie się ojca z matką.

Londyn 8. kwietnia. W  kopalniach Stoke, w 
księstwie W alji, nastąpiła eksplozja gazów, wsku­
tek której 7 górników zostało zabitych, a 16 cięż­
ko rannych. Powtarzające się ciągle eksplozje do­
magają się obmyślenia środków zaradczych.

Bruksela 9. kwietnia. (Zamach na arcyks. 
Rudolfa i hr. Flandrji.') Gdy rodzina królewska 
powracała dziś o godzinie 11. rano z kościoła do 
pałacu, zbliżyło się nagle jakieś indywiduum do 
powozu dworskiego, w' którym siedzieli arcyks. 
Rudolf i hr. Flandrji, i silnein uderzeniem ręki 
wybiło szybę. Sprawcę zamachu pochwyciła policja 
i po spisaniu protokołu oddała go w ręce Sądu. 
Nazywa on się Omer C n u d d e , liczy lat 25 i 
jest rysownikiem w Ministerstwie robót publicz­
nych. Czterech lekarzy uznało go za „obłąkanego". 
Przy wybiciu szyby wolał Cmidffe: „Jezus, Mai ja , 
Bóg przeznaczył was na ofiarę." Zdaje się, że 
Cnudde cierpi na „obłęd religijny". Arcyks. Rudolf 
i hr. Flandrji, nie poniósłszy żadnego uszkodzenia, 
byli następnie obecni na manewrach.

Gwałtowny orkan połączony z gradem i bły­
skawicami, srożył się d. 7. bm w Górach Krusz­
cowych, szczególnie zaś ucierpiała skutkiem niego 
stacja kolejowa Krima-Neudorf.

Próby z aparatem deszczowym odbyły się 
w tych dniach w teatrze monachij kim. Aparat 
umieszczony w górze sceny, za naciśnięciem odpo­
wiedniej sprężyny, puszcza silny prąd wody przez 
siedm szerokich rur. Rezultat prób wypadł zupeł­
nie pomyślnie i przypuszczać należy, że aparat 
deszczowy będzie jednym ze znakomitych środków 
bezpieczeństwa.

Na międzynarodowym nocztowym kongresie
w Lizbonie postanowiono, że następne jego zebra­
nie odbędzie się w r. 1891 we Wiedniu. Dzien­
niki wiedeńskie, donosząc o powrocie z Lizbony 
reprezentantów austrjackiego Rządu, konstatują 
z zadowoleniem, że w czasie obrad kongresu sta­
wiano niejednokrotnie jako wzór naśladowania go­
dny rozmaite urządzenia poczt austrjackich.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar testralny. Sobota: „W esoła wojna" 

(występ p. Praun). Niedziela (popoł.): „Intryga 
i miłość," (wieczorem) p o  r a z  o s t a t n i :  „Konrad 
W allenrod" (pożegnalny występ p. Dowiakowskiej, 
ceny zniżone). Poniedziałek (na dochód czytelni 
akademickiej): „Sprzymierzeńcy" i „Łobzowianie," 
z łaskawym współudziałem p. Hof ann i p. S., 
która odśpiewa dwa utwoiy Beet..„wena i Belli- 
niego. W torek : „Książątko" (występ p. Praun). 
Środa po raz pierwszy kom. Zalewskiego p. t. • 
„Friebe" (w przedstawieniu wezmą udział pp. 
Aszpergerowa, Nowakowska, Kwiecińska, Stacho­
wicz, pp. Kwieciński, Lubicz, Ruszkowski, Stę- 
powski, Walewski, W ojdałowicz, Zboiński, Żela­
zowski i inni.

Teatr. („M akbet," benefis p. Woleńskiego). 
W brew naszym oczekiwaniom przedstawienie w czo­
rajsze nie zadowoliło nawet skromnych wymagań. 
Utwory Szekspira nie lnogą dziś już stać grą je ­
dnego lub kilku artystów —  ażeby się podobały, 
potrzebują doskonałego ensambla. Zresztą artyści 
nasi z małymi wyjątkami tak odwykli od ról ko­
turnowych, że kostjum historyczny cięży im do­
tkliwie —  i pod ubiorem królów i wodzów kryją 
się tylko ludzie dzisiejszej epoki. Realizm, który 
do szpiku i kości wsiąkł w spółczesne pokolenie 
artystów, nie pozwala im rozwinąć tej grozy i 
potęgi, tego patosu, który właściwy jest bohate­
rom utworów Szekspirowskich.

Nie twierdzimy, ażeby bohaterów Szekspirow­
skich należało mierzyć miarą nadludzką —  są to 
bowiem ludzie, osoby żyjące, lecz w ludziach tych 
namiętności widzimy doprowadzone do najmożliw- 
szych granic. Nie są to tedy ludzie zwykli, ale 
typy, które w sobie skupiają setki i tysiące naro­
wów ludzkich —  jednostk i, żyjące życiem mas 
całych. Artyści nasi nie zdołali uwidocznić tego. 
Gra samego beneficjanta była staranną i należycie 
obmyślana — a jednak za słabą. P. W o l e ń s k i  
miał kilka bardzn szczęśliwych chwil —  dość 
przyponmąć scenę z duchem —  - e Makbet jako 
całość nie imponował wcale. Oklaski i owacje, 
któremi go przywitano, niechaj bęidą dowodem, że 
dla publiczności naszej jest on zjawsze sympaty­
cznym, i umie ona ocenić pracę i tj.alent.^am, gdzie* 
jedno i drugie się łączy. Oklaski} te 'były spra-ji
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wiedliwą nagrodą, słuszną manifestacją przeciw 
oburzającemu postępowaniu tych kilku indywiduów, 
które zająwszy wyższe regiony, dawały sykaniem 
wyraz swojej niechęci ku p. Woleńskiemu.

Z innych biorących udział zasługuje na wy­
szczególnienie p.  N o w a k o w s k a .  Grała lady 
Makbet dobrze. Inni aktorowie nie dorośli zadaniu. 
Słówko jeszcze do reżyserji. Należy jej się uzna­
nie za ogólne inscenowanie, za dobrze przeprowa­
dzone zmiany przy podniesionej kurtynie —  ale 
równocześnie nagana za ucztę królewską, która dla 
braku wszelkiej króiewskości przykre robiła wra­
żenie. (r ).

Przedstawienie na dochód Towarzystw akade­
mickich zapowiada się świetnie. B ilety już w znacż- 
nej części rozsprzedane, a spodziewać się należy, 
że do poniedziałku zamienią się wszystkie w pie­
niądze, które przeznaczone są na wsparcie nieje­
dnego potrzebującego ucznia. Cel i program po- 
winne zachęcić do jakuajliczniejszego udziału. Nie 
małą atrakcją będzie występ p. Hoffmannowej, 
która wystąpi w komedji pod tytułem : „Nasi
sprzymierzeńcy" —  jak  niemniej łaskawy współ­
udział p. S...., która z życzliwości dla pięknego 
celu odśpiewa dwie arje z utworów Beethowena i 
Belliniego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o le j  K a r o la  L u d w ik a  przyzwoliła na na­

stępujące zniżenie ceny przewozu koni i źrebiąt wszel­
ki go wieku bez różnicy, na jarmarki wiosenne w Tarno­
polu, Mościskach, Rzeszowie i Tarnowie w kwietniu br., 
a) posyłką pospieszną przy umieszczeniu w jednym wa­
gonie — za jednego konia danego pojedynczo 7'5 gi — 
za 2 konie 10'5 gr. — za więcej jak 2 konie od każdej 
sztuki po 4'5 gr. od kilometra z dodatkiem po 7 et. na- 
leżytośei manipuEeyjnoj banknotami; b) przesyłką towa­
rową potrzeba wysłać przynajmniej 3 sztuki, w którym 
to razie opłaca się za przewóz od sztuki i kilometra po 
2'04 gr. — mileżytosei manipulacyjnej od sztuki 7 ot. — 
nakoniec po 20 et. od sztuki za władowauic i wyładowa­
nie do wagonu i z wagonu. Za przewóz mniej niż trzech 
koni opłaca się należytość wyznaczona w zwykłej taryfie, o ile 
opłata nie okaże się wyższą nad cenę przewozu, ustanowioną 
niniojszem za 3 sztuki. Inne należytośei uboczne, jato to : 
Deklaracje wartości, terminu dostawy itd. opłacone być 
mają według zwykłej taryfy. Korzystać z tej zniżonej 
opłaty przewozu można tylko za okazaniem karty legity­
macyjnej, wystawionej przez ek. gal. Towarzystwo gospo­
darskie, a to p>-z; przewozie tam i napowrót. W ostatnim 
razie wszakże tylko za konie niesprzedane, wracające do 
tej samej stacji, z której pierwotnie były wyprawione. 
W tym celu należy do Listu przesyłkowego (Fracht- 
brief) przewozu z powrotem przyłączyć list poprzedni 
przesyłkowy przewozu na jarmark. Karty legitymacyjne 
należy przy oddaniu koni na kolej załączyć do Listu 
przesyłkowego, na cały czas przewozu aż na miejsce prze­
znaczenia. Przewóz koni z powrotem do domu ma nastą­
pić najpóźniej w przeciągu trzech dni po skończonym 

' jarmarku. Konie, niepowracająco do tej samej stacji, z 
której na jarmark były wyprawione, uważane będą jako 
sprzedane, i za przewóz ich potrzeba opłacie całą nale- 
żytość według zwykłej taryfy. Toż samo trzeba zapłacić 
całą nalożytość w braku pierwotnego Listu przesyłkowe­
go z przewozu na jarmark i karty legitymacyjnej. Za lu­
dzi, do nadzoru koni dodanych i tychże pakunek podróż­
uj, trzeba opłacić całą zwykłą należytość.

W ied feu  9. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowieziono 
1201 sztuk nierogacizny, 2517 cieląt, 2504 owiec.

Płacono nierogtciznę złr. 35'— do 40'— , za 100 
kilo żywej wagi, cielęta OS’— do 50 —, wyborowe !>(>■— 
do —‘—, ze 100 kilo mięsa, owce eksportowe od 22"— 
33'—, za parę i złr. 44-— do 50'— , za 100 kilo mięsa 
bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i e z  et Comp. Caffe Stierbiick, 
albo Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 11. kwietnia.

D ziś po godzin ie 12. w p ludnie odbyło się 
dwunaste zw yczajne walne Zgrom adzen ie aki-jo- 
narjuszów galic. Banku kredytow ego pod prze­
wodnictwem  p. Piotra G r o s s a ,  w zastępstwie 
ks. A dam a S a p i e h y .  O bszerniejsze spraw ozda­
nie z leg o  Zgrom adzenia podamy w następnym 
n u m erte , dziś zapisujemy tylko, że akcjonarju- 
szów obecn ych  było 14, reprezentowali oni 2010 
akcyj a 200 g ło sów , kom isarzem  rządowym  był 
p. radca M o s c h , do Rady zawiadowczej w y­
brano pon ow n ie  pp. Edwarda S i m o n a  i J ó ­
zefa Prus J a b ł o n o w s k i e g o ,  do wydziału re ­
w izy jnego zaś pp. dr. Teobalda S e in i 1 s k i e g  o, 
Dym itra K o c z y n d y k a  i Mikołaja W o l a ń -  
s k i e g  o. Spraw ozdanie Rady zaw iadow czej 
przyjęto do wiadom ości i dano absolutorjum D y­
rekcji.

Wskutek zaproszenia hr. Artura P o t o c k i e ­
g o  udał się członek W ydziału krajow ego, dr. W e -  
r e s z c z y n s k i  w czoraj w ieczór do Krakowa na 
naradę w sprawie krajow ej astawy regulującej 
stosunki rybactw a na rzekach. W ydzia ł krajow y 
postanow ił zw ołać do Lw ow a ankietę rybacką 
z końcem  b. m.

Centralny K om itet w yborczy  dla G alicji za­
chodniej odbywa dziś w Krakowie pierw sze swe 
posiedzenie.

C zeski centralny komitet w yborczy na M o­
rawie rozpoczął ju ż  sw oje czynności, a właściw ą 
akcję w yborczą rozpocznie dopiero za parę dni, 
po pow rocie przew odniczącego ara S z r o n i ą ,  
który w yjechał na krótki czas dla w ypoczynku. 
K om itet ten, —  jak  zapewnia Morawska Orlice 
— zachow ał sw oją  dawną organizację.

W ydzia ł Czytelni czeskiej w Bernie posta­
n ow ił urządzić 5. lipca jako w dniu św. Cyryla 
i M etodego —  wielką uroczystość narodową 
w B ernie, podobną do tej, jaką ju ż odprawiono 
w r. 1868. Czesi m oraw scy spodziew ają się li­
cznego udziału tak Czechów  jak i pobratym ców.

Kom isja kolejowa Izby paoów  zbiera się 
dziś celem wysłuchania sprawozdania referenta 
B e  z e c n e g o .

W  czwartek odbyła się w W iedniu Ruda 
m inistrów pod przewodnictwem  hr. T a a f f e g o  
w sprawie zam knięcia R ady państwa, m ow y tro­
now ej i rozpisania now ych  w yborów  do Rady 
państwa.

Deutsche Ztg. donosi, że w Lutomii rzyeach 
odbył się dnia s. hm. komers, na którym obecni 
byli posłow ie w iernokonstytucyjni K n o t z ,  F o l ­
i a  k ,  M e i s s l c r ,  S t i b i t z ,  S t e i n e r  i P i c- 
ke r t .  W szyscy obecni zgodzili się zm y ś lą  P ic- 
korta, aby w now ow ybranej Izbie poselskiej 
założyć klub niem iecki.

Wskutek m ylnych pogłosek konstatuje Frern- 
dendlatt, że podpułkow nik C e r u t t i ,  włoski at­
tache wojskowy w W iedniu, nie je s t  wcale w m ię- 
szany w sprawę porucznika P o t i e r a .

Narodni Listy dowiadują się, że R ząd  za­
stanawia się obecnie nad kwestją, czy  nie nale­
żałoby w interesie państwa rozwiązać tak czeskie, 
jak  i niem ieckie stow arzyszenie szkolne.

Narodni Novine zapewniają, że cesarz od- 
widzi w roku bieżącym  K roację, przy sposobno­
ści m anewrów w ojskow ych  w P*zspga.

A dm inistrator dyecezji cetyńskiej M i t r o -  
f a n ,  od jech a ł do Petersburga, gdzie ma być w y­
św ięcony na m etropolitę czarnogórskiego.

7, Berlina donoszą, że m iędzy m ocarstw am i 
toczą się rokowania, w jaki sposób m ożnaby na 
wszelki wypadek zabezpieczyć neutralność B o ­
sforu w obec A n glji. Bismark m iał w yrazić prze­
konanie, że w razie neutralności W . Porty j--st 
przejazd przez B osfor w zbroniony prawem mię- 
dzynarodow em .

Z  Londynu donoszą do w iedeńskiej Presse, 
że w iadom ość petersburską o zwycięstw ie K o ­
m a r o w a  nad A fga n a m i, potwierdza biuro ma­
rynarki.

   jam sKi
(C .) Wiedeń 11. kwietnia. R ząd postanow ił 

nie wydawać rozporządzenia w ykonaw czego do 
ustawy rybackiej, lecz zaw ezw ać Sejm y krajowe, 
aby uchw aliły odnośne przepisy w własnym za­
kresie działania.

(0 . )  Wiedeń 11. kwietnia. D nia 10. sier­
pnia. odbędzie się w B erlinie kongres telegrafi­
czny. na którym A ustrja rapruponuje zniżenie 
taryfy dla telegram ów .

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 11. kw ietnia. W łaś iciel Izby ban­

kowej W e y m a n n  zbiegły z W iednia  gzostał 
schw ytany’iw  Paryżu.

en.n 11. kwietnia. Wt dług Germanji mia­
nowano K r e m e n t a  arcybiskupem  kolońskim . 
O głoszen ie  tej nom inacji nastąpi d piero przy 
końcu m iesiąca, a praw dopodobnie przyjdzie do 
tego czasu do skutku porozumi. nie w sprawie 
arcybiskupstwa poznańskiego.

Trye st 11. kwietnia-! W edług w iadom ości z 
Saloniki za ją ł się i zgorzał do szczętu w tam ­
tejszym  porcie austro-węgiersk-i statek „M er- 
curius* w podróży z N ow ego Jorku. Statek ów 
w iózł 11 tysięcy beczek nafty.

Madryt 11. kwietnia. W czoraj były w Jati- 
vie dwa now e wypadki choroby i dwa wypadki 
śm ierci, m ające cechę epidem iczną.

Londyn 10. kwietnia, standard p is z e : Rząd 
angielski przesłał R ządow i rosyjskiem u przed­
staw ienie, że atak na Pendżt h jest naruszeniem  
ostatniej ugody, i że w ojska Afganistanu nie

dały do tego pow odu ani dalszym  marszem, ani 
też n iep rzy ja c ie lsk im i rucham i.

R osja powinna się wyprzeć aktu Kom arowa 
i zarządzić, aby wojska rosyjskie cofnęły się do 
daw nych  p ozycy j. T o je s t  n iezbędnie potrzebne 
dla rokow ań w zględem  uregnlowania granicy.

Londyn 11. kwietnia. W  Izb ie  gm in ośw iad­
cza G l a d s t o n e :  O dpow iedź rosyjska, która 
nadeszła w czoraj w ieczorem  zawiadamia, że Rząd 
rosyjski zażądał już od K o m a r o w a  w ytłum a­
czenia je g o  zachow ania się. Z tego wynika, że 
Rząd rosyjsk i zażądał prawdopodobnie tych tłu­
m aczeń jeszcze  przed rozm ow ą T h o r n t e n a  
z G i e r s e m .  R ów nocześnie pow tórzył Giers 
zapewnienie, że R osjanie nie zajęli Pendżah, je ­
no cofnęli się na dawne stanowiska.

Bruksela 11. kwietnia. Po przepysznej pro­
m enadzie w parku zamku Laeken, odjechali ce- 
sarzew iczow stw o do W iednia.

Paryż 11. kwietnia. W edług  Temps’u od ­
rzuciły W łochy, .w  skutek uwag niektórych m o­
carstw , propozycję zastąpienia garnizonów  an­
gielskich w E gipcie przez wojska w łoskie.

Paryż 11. kwietnia. Pom im o prelim inarjów  
pokojow ych , odchodzą posiłki do Tonkinu celem 
obsadzenia opuszczonych przez Chińczyków w a­
żnych punktów. C hińczycy mają ustąpić w ter­
minie od 20. kwietnia do 31. maja.

Paryż 11. kwietnia. Agencja Havasa podaje 
g łów n e punkta prelim inarjów  p ok o jow ych : Po 
promulgowaniu dekretu cesarskiego, k tórj naka­
zuje w ykonanie konw encji tientsinskiej i ustą­
pienie z Tonkinu, będą operacje wstrzym ane i 
blokada F orm ozy  i Pakoi zniesiona. R ów n o­
cześnie z odwrotem  C hińczyków  uda się P a t e ­
n o  t r e do Tientśinu albo do Pekinu, celem  ro- 
kuwań nad zawarciem  stałego pokoju, traktatu 
handlow ego i oznaczenia  term inu opuszczenia 
F orm ozy . Po podpisaniu pokoju odw oła  Francja 
swoją flotę, Chiny zaś otw orzą porty sw oje dla 
handlu francuskiego.

Paryż 11- kwietnia. Temps utrzym uje, że w 
kom isji suezkiej postawi Rosja zapytanie, ażali 
A nglja  zamierza wniesioną przez B e a c o n s- 
f i e l d a  na K ongresie berlińskim  teorję w spra­
wie D ardanelow , zastosow ać także i do kanału 
suezkiego. W ów cza s  ośw iadczył B eaconsfield , że 
A nglja  nie uważa zamknięcia Dardanelów  jako 
zobowiązanie europejskie, jen o  jako proste zobo­
wiązanie w obec sułtana. R osja  zapyta w ięc, czy 
A nglja  trwa przy tern zastrzeżeniu.

Paryż 11. kwietnia. Z  powodu zajścia z 
JBosphorc egyptien zażądał F r e y c i n e t  w K ai­
rze danie zup- łn ego zadośćuczynienia.

Petersburg 11. kwietnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg widzi w rosyjsko - afgańskiem starciu, 
tylko przypadkowy konflikt, którego obie strony, 
stojące tak blizko siebie w tak niepewnej i naprę­
żonej sytuacji nie m ogły uniknąć. W olno się 
spodziew ać, że starcie to nie w płynie na tok 
rokowań. W yżw spom niany dziennik dodaje, że 
oficerowie angielscy, o których wspomina de­
pesza K o m a r o w a  dostali się całe i zdrow o na 
terytorjum afgańskie.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  d. 10. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a V00 złr. 262'— do 
205- ■ , Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 22-r— do 229’—. Banku 
liipot. galic. 234-— do 28S-—, Banku kred. gal. 233’— ao 
238’—. 11. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/o 99 40 do 10040, Towarz. kredyt, 
gal, ziem. 4°/0 91 '40 do 92 70 Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
05-40 do KHP40, Tow. Icred. gal. ziem i"L SS’40 do 89-4(1, 
Banku krajowego i'1-f/o ’>v. a. 9125 ao 92 25. Banku 
hip. gal (1% 101 -40 do 102-40, Banku liip. gal. 5°/o 96'75 
do 97'75, Banku hipot. gal. z 5°/o prem. 98 75 do 99-75. 
III Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość 
(dawniej 0°/„) 3°/0 w. a. w likwid. 58— do 60—, Gal. zakł. 
kred. włość (dawniej 5°/0) 2 '/,“/,- w. a. w ikwid. 58'— do 
60'—, Ogoin. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/o l°s
w 1 1 3  do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza-
cyjne galic 5°/0 10r25 do 102'25, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość (dawniej 6°/„) 3°/0 w. a. w likwid.
 i do —■—, 3“/0 Obu gi komun. Banku krajowego
I. emisji 96 75 do 97'75. Pożyczki krajów z roku J873 
3“/o 102 75 do 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1S83, 
90*60 do 91-60, Losy miasta Krakowa 18'— dc 20'—, 
Losy miasta Stanisławowa 2250 do 24'50. V. Monety 
Dukat holenderski 5'77 do 5-S7, bukat esarski 5-79 do 
5'89, Napolcondor 9‘84 do 9 94, Pół-imperjał rosyjski 10 11 
do 1022, Ruhel rosyjski srebrny 1-54 do 1'64, Kubel ro- 
s yjski papierowy 1'19— do 1'21—, 100 marek niemiec­
kich 60’75 do 61'50, Srebro za 100 złr. —‘— do —•— 
Kupony w srebrze z* 100 złr — ■— do —'—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą", druga „żądają".

W iedeń  dnia 11. kwietnia godz. 10. min. 34. Akcje 
kredytowe 283'30, Anglo-Austr. — —, Akcje banku Union 
77-—, Kolej Karola Ludwika 263'20, Połndn. 133*50, 
Renta papierowa 81 50, Listy zastawne galic. banku hipo . 
10160, Galieyjski bank rustyi ilny — •—, Obligi 41/,*/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku
1864 —‘—, Napoleondor 9-90'/j, Rubel papierowy —•—. 
Usposobienie: mdłe.

Wiedeń dnia 10. kwietnia godz. 1 min. -50. Akcje alp, 
tow. górn. 40-50, Węg. akcje kredyt. 286’—, Akcje anglo-

austr. 100-—, Akcje banku Union 77'—, Akcje Karola 
Ludwika 263'—, Akcje kolei północnej J44'K0, AA^je kolei 
południowej 133'75, Akcje kolei Alfold- dej 181-50, Akcje 
Staatsbahn 3o2'—, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
226'50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 172-—, 
Wiedeń?1 ie losy 122-50, Akcje kolei Rudolfa — •— , Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 106'—, Galicyjskie oblig. indemn. 101-75, Losy 
regulacji Cisy li8 '—, Losy Landerbanku 101'—, Węgierska 
renta 95-40, Akcje banku związkowego 101'75, Akcje banku 
obrotowego — —, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —■—, 
Akcje kolei państwowej —■—, Rubel papierowy 1-21—, 
Węgierskie losy 118'—, Marek niemiecki —■— . Usposo­
bienie : ożywione.

W iedeń  dnia 10. kwietnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81 40, w srebrze 81-60, Renta 
w złocie 105-85, 5°/t austr. renta marcowa 97 25, Akcje 
banku wiedeńskiego 85^'—, kredytowego 2^3-30, Londyn 
125-45, Srebro — ■—, Napoleondor 9'89—, Dukat ces 
men. 5'84, 100 marek niemieckich 61-25.

B erlin  dnia 10. kwietnia godz. 5. min. 30. Rosyjskie 
banknoty 197 75, Akcje kredytowe 46S'50, Lombardy 
220 50, Galicyjskie 107'25, Kolei rumuńskiej 56 25, Austrja- 
ckie banknoty 163'45. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
285-80, Lombardy — 1—.

P aryż  Renta 3°/0 76’97.
Telegram y zbożowe dnia 8 kwietnia. W i e- 

dcń:  Pszenica — •—, do — 1—, złr., żyto —■— do —'— 
złr., jęczmień —•— do — ■— złr., kukurudza — '— do 
— ■— złr., owies — ■— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 27'25 do 28‘25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów  ̂ (na wiosnę) S'94 do 8'96 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) — -— zlr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwieeień-maj) 171-— m , żyto — ■— m., spirytus 
loco 41‘80 m., olej rzepakowy —■— m. P a r y ż :  maki 
159 klgr. 48'40 fr., olej rzepakowy — ‘—, spirytus — — fr.

N afta. W i e d e ń :  dnia 11. kwietnia : 13'50 do 13 75. 
B r e m a :  7'00 do —■—. H a m b u r g : 7‘20, na kwieeień 
7'10 na sierpień - grudzień 7-55. A n t w e r p j a :  na
kwieeień 17 j N o w y-Y o r k : 77/,- F i 1 a d e 1 f j a : 7-,/ł -

Zlecenia giełdowe
uskutecznia pod najprzystępniejsiym i warun­

kami bezzwłocznie i sumiennie

August S M n b e r g
DOM B A N K O W Y  i KAN TO R W YM IA N Y  

we Lwowie.
Knpione efekta mogą aft do zrealizowania 

pozostać w depozycie. 11

N A D E S Ł A N E .
Wielmożny Pan HeDryk Blumenfeld apt. w Lwowie.

Spełniło się eom sobie życzył, wiua Pana Dobro­
dzieja na zdrowie, nędzne mej staruszki matki podziałały 
niespodziewanie. Ma się znacznie lepiej — Bóg Panu 
Dobrodziejowi za to zapłaci. — Lecz aby dzieło ratunku 
do skutku doprowadzić, proszę o jedną butelkę wina 
pepsynowanego z diastazą i o jedną butelkę Malagi a re- 
barbarum za pobr. poczt.

Z wielkim szacunkiem
Ks. Jakób Drzewiecki, 

proboszez w Lutezy poczta Strzyżów.

C. k, Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu Jazdy
ważnego od dnia 15. lutego 1885 r.

Odjazd ze Lwow a:
P o c i ą g  mi ę s z a n y :  o godz. 6 min. 40 rano do Stryja.
Po c i ąg o s ob o w y -. o godz. 11 min. 25 przed połudn. 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa.

P o c i ą g  mi ę s z a n y :  o godz. 6 min 4-5 wieczór do 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa,. 
Zagórza, Zwardonia

Przyjazd do Lwow a:
P o c i ą g  mi ę s z a n y :  o godz. 8 min. 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 4 min. 17 po południu ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
rowa.

P o c i ą g  mi ę s z a n y :  o godz. 1 min 39 w nocy z Hu­
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła­
wia, Chyrowa, Zwardonia.

Podziękow anie.
Wdowa i sieroty pozostałe po ś. p. c. k. zar/ą 

poczty Gustawie Cranier, składają uiniejszem pul-Ji-- 
podziękowanie Jaśnie Wielmożnemu c. k. Radcy D- 
Panu Schiffnerowi i Panu Inspektorowi Telegrafu I; 
cemn Mayerowi za tak łaskawie udzieloną pomoc i 
zane współczucie naszej niepowrotnej stracie naszego: o 
giego ojca.

Wszyscy P. T. Pano wie urzędnicy urzędów tel 
licznych i pocztowych, którzy nam tak łaskawie z p--i 
i współczuciem pospieszyli — szczególnie Panowie u 
szego urzędu, przyjmcie od strapionej wdowy i si 
jak najserdeczniejsze podziękowanie.

Zwr° amy się teraz do was szlachetni Parnio 
Panie grodu tutejszego.

Pomoc, rady i współczucie jakie myśmy obcy m; 
do tego miasta przybyli, od Was przezacni Państwu 
znali, nie dadzą się tutaj słowami wyrazić, Bóg iy 
może Wam to wynagrodzić.

Osobliwą wdzięcznością wiedzeni składamy tutaj 
blicznie Pauu sędziemu Jozefowi Dobrowolskiemu. 5 
przezaenej rodzinie i krewnym za tak łaskawe i szc/ 
zajęcie się naszą sprawą, nasze najserdeczniejsze pml. 
kowanie.

Przyjmcie jeszcze raz W szyscy łaskawi i wici-, 
duszni Panowie od strapionej rodziny serdeczne ..1 
zapłać“ .

N A D E S Ł A N E .
Pozwalamy sobie P. T. czytelniczki uważnemi u.- 

nić przy nadchodzącym sezonie wiosennym i letnim 
wielki handel towarów Jana Amona we Wiedniu (i 
dolfsheim, Schonbrunnerstrasse 1. 1) [obok Sehwenrl.' 
odznaczający się od dawna rzetelnością, który przy 
kim obrocie jest wstanie zadowolnić gust choćby n.ijuy 
bredniejszy swoich odbiorców. W  inseraeio dzisiejs/c 
numeru naszego pisma znaleźć można wymienione sza-ze 
łowo najrozmaitsze artykuły wielce potrzebne dla każ 
z pań ! Wzory rozsyła się gratis, a bogato wyposaż- 
„obraz mody" za nadesłaniem 2 marek po 5 ent

Apteka RUCKERA we Lwov
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe. ~
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych.

Podziękowanie.
Drohobycz 8. kwietnia. W  dniu 2. stycznia 1 

uciekł s Drohobycza były kasjer podpisanego i 
warzystwa, A dolf P o l o w e ,  zabrawszy z pow. 
rzonej mu kasy weksel i różne kosztowności, kti 
nazajutrz w Banku hipotecznym we Lwowie 
kwotę 3835 zł. spieniężył.

Ponieważ biuro Towarzystwa bywa w sob 
zamknięte, dowiedzieliśmy się o nagłym wyjeźi 
Polowego dopiero w niedzielę nie obudziło to 
dnak żadnego podejrzenia, gdyż na pozór kr 
była w porządku, a Polowe miał drugiego di 
powrócić. Dopiero w poniedziałek wieczór 1 
rekcja przedsięwzięła ścisłe szkoutrowanie wek 
i zastawów, przyczem poźno już w nocy skons- 
towano brak wyż wspomnionych przedmiotów.

Ck. naczelnik Sądu powiatowego p. Kom- 
nicki, uwiadomiony o tym wypadku, mimo uroc 
stego święta Bożego Narodzenia (według obrząi 
gr.-kat.), przybiegł o godzinie 10. w nocy do bi 
naszego i po przesłuchaniu D yrekcji i urzędnik' 
przekonawszy się naocznie z ksiąg o popelnio 
kradzieży, udał się sam o 11. w nocy do urz' 
telegraficznego, zkąd w różne strony listy gon 
za sprawcą rozesłał. Wskutek tego już o i 
godziny później policja w Hamburgu schwyi 
sprzeniewiercę na okręcie, który o 5. rano do Ar 
ryki miał odpłynąć i znalazła przy nim pra 
wszystkie pieniądze, otrzymane za wszystkie prz 
mioty. Po odstawieniu Polowego do tutejszo 
Sądu, pan naczelnik sam objął śledztwo i tak z 
cznie je  przeprowadził, że sprzeniewierca przyz 
się zupełnie do popełnionej kradzieży. Gdy wy 
zało się, że znalezione przy nim pieniądze ty 
ze sprzeniewierzonych u nas efektów poc.hod 
mogą, wysoki c. k. Sąd obwodowy w Samborze 
rzał się spowodowanym pieniądze te nam wyć 
w całości.

D zięki tej niezwykłej gorliwości p. mącz­
nika Sądu naszego.' sprawca, który o kilka goc 
później byłby bezpiecznym na otwartem morzu 
znajduje się teraz w ręku sprawiedliwości, a rJ 
warzystwo odzyskało prawie całą wyrządzoną i 
szkodę. Spełniamy przeto miły obowiązek, wy)' 
żając panu naczelnikowi Komarnicldemu za gor. 
wość jego w spełnieniu obowiązków sędziowskie 
czem uratował nasze Stowarzyszenie od nieui 
knionej straty —  publiczne nasze najserdeczniejs 
podziękowanie.

„Towarzystwo oszczędności i kredytowe w Dr 
hobyczu Stowarzyszenie zarejestr. z nieograuicz" 
poręką." Za Radę nadzorczą: T. Friedrmnn  v 
Za D y rek cję : Dr. Gelehrter wr. Sternbach wr.

Do dzisiejszego numeru dołącza, 
siódmy arkusz powieści pod tytułem 

„ S K A Z A N I E  C“ .

I t T a ó " ^ r i ę l s : s i z a .  - w

C 2  ' r T E L N I A
polska, francuska, niemiecka i angielska,

t u d z i e ż  1605 2—0

WYPOŻYCZALNIA NUT
i i u  fo rte p ia n , inne iiiatrinentn i <lo śp iew u

m m o w i c z A  i s c m i d t a
p r z e d t e m

KAROLA WILDA
zafoBją się

największym doborem dziel najlepszych i najnowszych
i ccii'lilii b.-irdzo p zystępnemi

Katalogi najnowszycH tańców i oueretet na żądanie gratis i franco.
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Gmnta na sprzedaż!
W  realności pizytykającej do Ogrodn 
Jezuickiego pod 1. 4 ulica Lipowa, 
Marji hrabiny Badeniowej własnej, są 
różne parcele gruntów pod budowę 

domów do sprzedania.
Bliższa wiadomość u zawiadowcy 

realności w miejscu. 1676 1—0

•w U a n d l u
Najlepsze śniadała

St.
róg  ul. C liorążczyzny.

Wszelkie marynaty z ryb, różne wędliny, 
szynki westfalskie, kawiory, salami, i t. p. 

także ciepłe przekąski.
Niedziela i Czwarien flaczki. 
— B H — K I

i m .

y r j i | A

Am

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEŃ MEZKICHo

Pawła Piątkowskiego
we L w ow ie, p la e  H a lic k i liczlta  13 .

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. 
Publiczności, polecam i nadal moją pracownio, zaopatrzoną 
w najnowsze i najmodniejsze towary wiosenne i letnie po 
umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój 
magazyn w gotowe 1 tanie suknie męzkio, tak, żo można 
nabyć cały garnitur wtasnej roboty za 13 złr. 50 ct. i wyżej, 
ce n ie  8  z łr . 1 a n ia lo n y  m ę zk ie  3  z łr . 5 0  ct.

K a m iz e lk i  3  z lr . 5 0  ct. 
wszelkie zamówienia w miejseu i na prowincję akuratnie. 

i po umiarkowanych cenach. 1646 3— 121

Bergera m ed yczn e

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakomitości lekarskie używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

w yrzu ty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne wysepki, tu­
dzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, łupież wc włosach — 
B ergera  m ydło dziegciow e  zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni 
się od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera, m ydlą  dzieg­

ciow ego  i uważać na znaną markę ochronną.
Na uporczywe cierpienia naskóri\e używa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego mydła dziegciowo-siarczanego
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarezano-dziegciowego, albowiem za­
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Lagodniejszem mydłem dziegeiowem na usunięeie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w eodzieniiem użyciu służy

B ergera  a ly c e ry n o w e  m y d ło  d z ie g c io w e ,
które zawiera 35 procent glyeeryny i jest perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ent. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład wysyłek:

Aptekarz G. Heli & Comp. w Opawie.
Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaeeu- 

tyezuej we Wieduin 1883.
G łów ne sk łady w e L w ow ie : u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg. 

Ruckera, II. Bluraenfelda, J. ^iepesa, tud; jż u reszty aptekarzy lwowskie 
i w- wielu aptekach w Galicji. 1246 1—0

Ekstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

D r  N C II W  f i l  ( i  K U  A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  zlr- wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 1560 5—12

Dr. Schweigera w Wiedniu
V III . LaVdong, 20.

N a sezon wiosenny
MAGAZYN 

A  l a  v i l l e  d e  P a r i s
Plac Halicki 1. 2, 

obok handlu specjalitetów
poleca:

Bieliznę m ęsk ą. 5—0
K ra w a tk i.
R ęk aw iczk i.
P a ra s o le  i laski
K ap elu sze twarde i miękki--.
Czapki, szelki a rg u sy .
T o w a ry  sk órza u n e i g a la n ­

teryjne.
K u fry , pledy, kocyk i, oraz 

wszelkie inne przybory po 
drożne.

M ydła, p erfu m y, w o d a  ko- 
loń gk a prawdziwa w ła ­
sn ego w y b oru  w e W ie ­
dniu i zagranicą.

Z szacunkiem
Gabryel Stark.

Woda mineralna
Czigelk:a

z świeżego czerpania, już na­
deszła do składu rozsyłkowego, 
Alojzego M uszyńskiego

w Grybowie. 1640 3—6

Każdy nagniotek
i bnodaw-kft usunięte zostają niezawo­
dnie i bez bolu w najurotszym czasie przez 
samo penzlowanie zaszczytnie znanym je­
dynie prawdziwym g ro d k iem  p rz e ­
ciw k o  n a g n io tk o m  R a d la u e r a  
z apteki Czerwonej w Poznaniu. Karton z 
flaszką i penzlem 50 ent. '593 2—0 

S k ła d  we L w ow ie w a p tece  
Z y g m u n ta  R u c k e r a .

Soeben erschien 11. Auflage 
Die gesehwaehte

Manneskraft,
dereń Uusacken und Heilung.

Dargestellt von I>r. Bisenz.
Preis 2 fl.

Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

Geschlechts-Krankueiten
von 1504 14—0

MED. DR. BISEN Z,
Mitglied der medizin. Facultat, 

W ien , Stadt, Oonza^sgisse 1.
[(Rudolfs] latz).

Vorziiglii;h werden die scheinbar un- 
heilbaren Falle von gesehwaehter 

Manneskraft geheilt.
s i s  Aueh ird durch Corres- 

pondenz behandelt nn d werden Me- 
dicamente besorgt. — Dr. Blueuz 
wurde durch die Ernennung zum 
Uuiversitats-Profesor h. ausgezeinhnot.

Dr. Anton. Bergera
nowy poradnik w słabościach płciowych 
i skórnych (dla obojga płc i) , 3cie wy­
danie. Do nabycia u autora za 1 zlr., 
zi zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ci. 
T_ :źe leczenia listownie pod dyskrec 

oraz i leki. 1092 1 4 -  
Ord. domowa od 3—5 pn południu. 

Lwów, ulica Karola Ludwika I. 7.

L a b o r a t o r j n m  c h e m i c z n e

JULIANA HAIISBERGA
magistra farmacji w Tarnopolu.

Odszczególnlone na wystawach
Medal państwowy!

P i e g i ,  p la m y  w ą t r o b ia n o .  o jiu -  
l e n i e ,  łu s z c z e n ie  s ię  n a s k ó r k : -  
p r y s z c z y k i  i  t. p .  n ie c z y ę t o  -ei
< k 6 r j usuwa pod gwarancją w najkn-i- 

szym czasie

MLEKO LILIOWE.
Cena flakonu z doLładnym  opisem  

wżycia 1 złr. 5 0  ent
Główny skład dla Galicji wc- Lwoe i- 

w aptece Zygmunta Ruckera i w aptek;,-■■ 
na prowincji. lf -jj i __-

Wszelkich informacyj i rA
w sprawach bankowyc-h udzielaj:;

sumiennie i elietnie t

Sokal i Lilien >
Dom bankowy i kantor wymiany. |

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1058 2— 8

♦ v v w w » v v v v v i



4 DZIENNIK POLSKI.

cO f t l A C
(Konialo tnracyjn 

Fine Champagne
z najsławniejszych domów w Cognac
SaJignae et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50 
Bouteleau et Comp. 15 ,  » n 3.—
Meukow et Comp. 20 ,  » » 3.50

„  Carte d’ or 25 „ „  4.—
Bouteleau et Comp. II ”  » 450Salignae et Comp. 30 „  ,, „  5.—

WISA
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
z n a j  s ł a w n i e j s i  y c h p i w n i c  

polecają handle

St. Markiewicz
we Lw ow ie, w Rynku 1. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lw ow ie, w Rynku 1. 23.

Dla drukarń,
lit'igra Hj. 

urzędów i sądów,
polecają:

Farby do dzienników, akeydeneyjuą, do 
dzieł, ilustracyjną, piórową, na plakaty 
czerwoną i niebieską, do przedrukowa­
nia, do grawirowania i kredową, po­
kost drukarski w różnych tęgolciach 

lakier etykietowy i damarowy, ’ 
atrament i tusze autograficzue, 

farby do stampiglij, 
brązy, preparat, 

kwas galasowy i octowy, 
benzynę, 

asfalt styryjski i amerykański, 
amoniak chemicznie czyszczony, 

glicerynę, Kleesalz, taninę, 
kwas winny,

olej terpentynowy, 
gumę arabską, pomeks, 

łój, oliwę kościaną,
. , gąbki, „  . ,papier do odbijania (Pauspapierj, 

cynober prawdziwy chiński, 
karmin i wszelkie inne farby suche, 

metal w płatach, 
prawdziwe złoto i srebro w płatach, 

zinnfolię białą i kolorową, 
„Sehlagmetall“ cynk, 

A n t i m o n i u m  R e g u l u s ,  
dektury litograficzne, 

masę na walce, 
oliwę do smarowania maszyn, kredę, 

korek do czyszczenia płyt cynkowych, 
gąbki oprawne do czernienia, 

papier szmirglowy.
Cenniki na żądanie gratis i iranco.

■

1
1574 we Lteowie. 9—c

Nasienie buraków nastewrt.
Prawdzime angielskie mamuth . . 27 złr.
Żółte lub c z a rn e ............................ i „
O berndorfsk ie................................ 2? „
Koniczyny e s p a r c e ty ................... 15 „

100 Kilo netto bez worka.

LUDWIK SEEŁ
1651 1—2 Islow itz  na Morawie.

WEYLA
fotel kąpielowy do opa­
lania. —  Cena 20 złr.

Z 5 kubłów wody ma 
się kąpiel ciepłoty 30°. 

Wyczerpujące cenniki i wzory <gratis.

L. W  E Y  L
we W i e d n i u ,  W a l l f l s c h g a s s e 8 .  

Fabryka wanien kąpielowych.

Powszechnie uznany

ełstrai oliwy słncM
e. k. sekund, dr. Schipka, który usuwa 
każdą nie wrodzoną głu ch otę, i prawie 
natychmiast szum  tu uszach, stvzyha- 
iiic, w yp ływ  z uszu  itd. jest p ra w d zi­
w y  wraz z przepisem użycia do dostania 

za przesianiem złr. 1.50.
w  głów nym  składzie 

i. L Ó B L .  Wien, IX. Seegasse 8.

Dla
młynów parowych, 

tartaków, 
odle warń żelaza,
browarów, gorzelń,

rafinery) nafty 
i parafiny,

poleeąją:
Gazę jedwabną i płótna na worki z naj­

lepszych fabryk, 
konopie, kłaki, „Jutefaden“, ,Lager- 
wolle“ , „Lagerdoehten“, łój, smarowi­

dło do kół maszynowych , 
oliwę maszynową i rzepakową, 

o ej „Vulkanol“ , 
płyty gumowe z konopnemi i drucia- 
nemi wkładkami, węże gumowe i par­

ciane, gurty konopne, 
pasy maszynowe, skórzane i kauczuko- 
wo-konopne, rzemyki do szycia pasów, 
sznury i płyty asbestowe, tektury do 

spajania rur, „Serbat mastix“ , 
Eisen i miniumkitt, pokost, minium, 
bleiweiss, siarka, boraks, kwas solny, 
cyna, cynk, kompozycja cyny, metal 

„Masehwitz“ , ołów, rury cynowe 
i ołowiane, 

papier szmirglowy i szklisty, 
szmirgel z Na. o i, 

szmirgel na płótnie, 
„Cobaltblau“ farba do malowania be­

czek naftowych, 
farby anilinowe w nafcie rozpuszczalne, 

pendzle, szczotki, taśmy miernicze, 
rury szklane „Eprouvets“, 

wagi wodne, 
pipy do beczek drewniane, 

mosiężne i cynowe, 
p i p y  n u s u j ą c e ,  
wentyle do beczek, 

maszyny do korkowania, mycia flaszek

k o r k o c i ą g i ,  
kapsle na flaszki, 

b l a c h a  na s z p u nt y ,  
smoła browarnicza, 

worki do filtrowania piwa ! wina, 
trzaski laskowe, 

c u k i e r  g r o n o w y ,  
glazura na żelazo i drzewo , 

w i a d e r k a  do gaszenia ognia, 
szpagat do szycia, 

kork i szpunty do beczek, 
żelatyna, glyeeryna, 

d w u s i a r c z a n  wapniowy, 
kwas salicylowy, 

tanina, 
szkło wodne, 

dwu siarczan węglanu, 
kwas winny,

R aj a Cl a v a t t a ,  
ter gazowy, grafit, 

cement, gips 
smarowidło i ku na kopyta, krajowe 

smarowidło na skóry 
farby olejne, pokosty, lakiery 
5 karbolowy i wszelkie inne środki 

do desinfekcji, 
jakoteż dla szklarzy i handli szklą 

nasz obficie zaopatrzony skład w dya- 
menty do rznięcia szkła.

Cenniki na żądanie gratis . franco.

kwas

1
1574 tve Lieowie. 9—0

^ a i n - E x p e l i e r  z  , , k o t w i c ą 4‘  !  mai dwudziestn za po­
mocą tfifTfl dnaiulllilrynniknn uen iL-<> .7 nmAnrmra nr ftinwnlnni.»oll IPAHf C. O W VCIJL

£i j j i v , u t w i v c l  ■ mai dwudziestu za po­
mocą tego doświadczonego aro ika domowego w cierpieniach gośćcowych, 
rf!iiniiiłvrrnY7*-i* u.i łnoi-nmi+n .u iu j żaden chory,

a
o -  — -  ~ x *  * «  "  i i« j  a. tiiu-xiA|jcii.ci i. a u m iu ą  —

nieodzowny artykuł każdej niemal apteki domowej, na co też swa wielką pozyte-
(a.nnopia W ł.vnin n Tinnn ™ _____ \ »_•  -u ■_ r\ __ , .

r mistycznych itil znakomite skutki, dają dostateczną rękojmię, i i  âdf 
który w skutek niniejszej wzmianki do tego wypróbowanego środka się ucieknie, 
żałować tego nie będz e. P r a w d z i w y  Pain-Expeller z kotwicą stanowi dziś już
nieodzowny artykuł każdei n io m u .1  antoti / I n m n n r a i  n o  nr\  tu1? aw rfł t c i o I l f H i  TłOŻvt6*Iiieuujywuy ar ty kuc Kazaej niemal apteki domowej, na co też swą wielką pożyte­
cznością w życiu eodziennem w zupełności zasługuje. Cena tego wyrobu jest nader 
umiarkowaną, mianowicie 40 lub 70 centów za flaszkę, stosownie do wielkości.

Nabyć go można we ws z y s t k i c h  a p t e k a c h  kr a j o wy c h .  W celu uni­
knięcia naśladowania, baczyć trzeba przy nabywaniu dokładnie, czy pndełko opa­
trzone jest fabrycznym znakiem „czerwoną kotwicą'. 2774 (3) 3—0

-5"1- ZESicłrter i Sp.,
ces. król. dostawcy nadworni i właściciele apteki w Wiedniu.

C e n t r a l n y  Sk ł a d  na A us r j ę :
Dr. R ichter apteka pod . Złotym Lwem11 w Pradze I., Niklasplatz Nr 7.

HENRYK MELZER
handel komisowy dia chmielu i rozsady chmielowej

w Z & te o -u  (Saaz) w Czechach, poleca :

Prima sadzonki chmielowe (korzenie)
z najlepszych ogrodów chmielowych miasta Zatecu w najstaran- 

i niejszym wyborze, w najlepszem opakowania na czas rozsyłki od 
I 15. kwietnia do 10. maja po oenach umiarkowanych. L iczne od- 
, szczególnienia na wystawaeh ehmlelowyeh- i gospodarczych, jakoteż 
i setki listów uznania od najznakomitszych producentów chmieln 
wszystkich krajów, sę poręką dobroci produkowanych przezemnie

sadzonek chm ielu. isso  i —o
Szczegółów c* do uprawy udzielam z wszelką gotowością.

„W eba King11 jest 60 procent 
tańszą od zwykłego płótna i prze­
wyższa tubowy trzykrotną trwa­
łością. Nie należy przeto „W el 
King11 i zwykłe płótno stawlae w 
jednym i tym samym rządzie

„ We b a  K i n g “ sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s w aj c ar ­
s ki e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn  ̂
Posiada o n a  nadzwyczainą elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King“ bezpłatnie i 
franco przesyłamy w wi ę k s z y c h  ka­
wa ł ka c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ć  
i t. d., s ł o we m n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  na­
s z e g o  t o wa r u  i nikt niech nie Ku­
puje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sob powyższy nie przenkoa, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy­
wiście „Weba King“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby King“ podsuniętem być 
może co innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
1 sztuka 88 etm. szeroka, 2(1 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8‘50 

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
Iługa, na 6 prześcieradeł bez 
izwu, każde 21/, mtr. dług. złr. 11'80 

Ten sam gatunek 200 etm. szero­
kie .......................................... złr. 12-80

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła ................................złr. 13'—

Wyrób nasz „Weby King“ nabyć 
można ntefałszowany jedj ie w na­
szym składzie 1517 4—0

we Lwowie
I ulica Karola Lndwlka 1. 1.

M. BAYER i Spółka.iii

M a  wystawa roślin (piłowych
JOUFFRHY & COMP. ogrodnik z Angers.

(Meine & Loire) Francja. 1023 8—0
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, G. B. K.

R o sliny ozdobne ila  oranżeryj, wazoników i ogrodów, najnowsze
1 najrzadsze gatunki roślin. "Przepyszny wy bór drzew szyszkowych 
(drzew żywicowych). Zagraniczne cebulki i bulwy kwiatowe 2— 4 
miesięcy Kwitnące, z których 4 gatunki Gentiana, Gigantes, Odorata 
300 gatunków kilka razy kwitnących róż, z których 25 gatunków 
róż mchowych. Najnowsze gatunki drzew owocowych, dające 
najlepsze i największe znane owoce, których gruszki i jabłka, do
2 kilogramów w ażące, są wysławione. Tamże znajdują się dalej 
i karłowate grusze i bl ZOSkwiniowe drzewa: wiśnia podobna do 
wingrona, drzewo świętojańskie podobne do winogrona, pączek do 
200 gramów ważący ; śliwka jerozolimska z małemi pestkami: jagody 
i maliny, zawsze wielkie owoce noszące, przednie orzechowe i le­
szczynowe drzewa. —  Wszystkie gatunki nasion kwiatowych. —  
Bardzo mierne ceny. —  Rośliny pokojowe kwalifikujące się na poda­
runki.—  Szparagi cudowne (meryeilleuse) dojrzał,e zawsze kwitnące.

W y n a la z k u
p .  LESUEUF

w Paryżu,
E  A  U

Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 
zmarszczkom, bieli płeć.

Do nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 
47 rue de la Chaussee l ’Ant;:n; we Lwo­
wie w aptece p. Mikolaseha. 1590 2—0

kilo kawy
S a n t o s ............................... złr. 3'45
C a m p in op ............................ „ 3*75
C u b a ...................................... „  4’40
J a w a ......................................„  4-70
P lan tacy jn e j........................„  4-90
Perłowej................................. „ 5-30
M eu ado ................................. „  5'40
M oce :......................................„  6‘30

wolne od porta exelusive cła.
CARL FR. BURGHARD

1598 H a m b u r g  8 . 2—3

Apteka J. SID0R0WICZA w Kołomyi
p o l e c a  1535 5—0

£arpaekie ziółka z najskuteczniejszych roślin, przeciw katarom, kaszlom, 
ehrypee, zafiegmieniu i t p. 22 ent.

Balsam na odmrożenie 40 et — .Benignina na piegi 60 ct.
Płyn przeciw poceniu się nóg, pach, i t. d. ct.

. Pudr paryski biały, różowy, żółtawy.
1 Pudr do włosów biały, żółty, srebrny, złoty, brylantowy.

Odontalgiąue przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 
Plaster Arminiusa na rany, wrzody, czyraki etc. 48 et.

1 Herbata chińsko-rosyjska od e. k dostawcy do Dworu cesarskiego.
Świeże wody mineralne I prawdziwe, wprost z miejsca, pod

' Koniak Malaga, Wina francuskie ( gwarancją sprowadzane.

"Ważne 
na karnawał.
et.

Cieplice Trenczyńskie
na Węgrzech, 30 m"nut od stacji kolei 
Tepla - Trenezyn splitz. T e r m y  
s ia r c z a n e  o d  2 8 °—3 2 ° R . ,  naj­
skuteczniejsze w cierpienia1'1 gośćco­
wych, nerwobólach itd. Zakład, wygn- 
du>e urządzony, leży w pysznej dolinie 
Małyeh Ka-pat. Pobyt przyjemny i tani 
Początek sezonu 1. maja. Z e  L w o w a  
przez Trzebinię, Oderbsrg, Sillem, Te­
pla d o  z a k ła d u  2 2  g o d z .  d r o g i .  
Na większych stacjach bilety tam >a- 
powrót o 33 °/n tańsze. Pod..„znik in­
formacyjny D r a  F i l i p k i e w i c z a  
we wszystkich księgarniach. Broszury 
i wyjaśnienia udziela na żądanie bcz- 
błatnie. 1644 2—20

Książęcy Zarząd kąpielowy.

P

i

w # # # ® ® ® ® # # ® ® ® # ® # ® ® ® ® ® ® ® ® *

|  • Ustawy szkolne z M a 2. lutego 1885! ? |
m ZBIÓR USTAW
jg  ̂ i najważniejszych rozporządzeń

w sprawie szkolnictwa ludowego
obejmujący ustawy szkolne z d. 2. lutego 1885.

Z e s t a w i ł  i w y d a ł

Br. PAWEŁ WARCZYŃSKI
w 16-ee str. 294.

Cena 1 złr., z p rzesy łk ą  pocztow ą  1 złr. 10  cnt.
Do nabycia 1601 2—3

m
§  ■ 

m *
m  d

m *

i b w księgarni SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwoww. i m
a

| ' K R Y N I C A .
Świeże czerpanie i rozsełka wód mineralnych z głównego 

i ze zdroju Słotwińskiego
Już się rozpoczęła.

Zamówienia przyjmuje. Cenniki, broszury i wszelkie 
wyjaśnienia udziela 3673 x_ 3

C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy.

t r u s k a w i e c
w pobliżu stacyj koleji .vych „Drohobycz11 i „Drohobycz -Truskawiec", 

p o c z t a  i  t e l e g r a f  w  m ie js c u .

Sławne od dawna ze swei nadzwyczajnej siły leczniczej.
Zdroje solno-siarezane, sól glauberską zawierające i zdrój moczopędny 

, ,n a f t o w y m “  zwany, jakoteż kąpiele z wody siarczanej i solanki i z niu- 
1 łów mineralnych, a mianowicie z borowiny żelazistej i z mułów siarezanego 

i solnego.

Otwarcie pory Uq/pielowej dnia 26 . maja.
Lekarze zdrojowi: dX* A d o l f  D ie t z in s  z Jarosławia i dr* J a n  

R o s n e r  z Krakowa. Apteka w miejscu. Ubogich chorych, którzy wykaża 
się świadectwem ubóstwa pot w ie  rdze nem przez c. k. Starostwo uwzględniać 
się będzie tylko w pierwszym i ostatnim sezonie.

Zarząd zdrojowy im k a w ie e k i.

Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y

Morszyn
przyjmuje od 10. kwietnia cho­
rych na leczenie hydropatyczne,

Sezon kąpieli solankowych i borowi­
nowych rozpocznie się d n iu  1 . m .i ja  
o ezem późniejsze ogłoś
sze uwiadomi.

oszenie obszerniej- 
1671 1—0

Dr. Aleksander Medwej.

7 a d  n -p + rm d rl-n Y ^ n T r Przełożony tego Zakładu mieszka w tymże
ZJtU llclU  U l uUJJulLy D Zilly , Zakładzie i kieruje nim całkowicie. LeKar-

Wiedeti, W tthring, Cottageaasse ska opieka przełożonego Zakładu dotyczy
Nr. •}. skrzywień i wszelkiej bezkształtnośei eiała,

wynaturzenia lub zapalenia kośei i wstawów, skrócenia się i ściągania żył, zanika­
nia i porażenia muszkułów. Kuzynom lub opiekunom pacjentów przysłużą wybór 
lekarzy do konsylium. Jak najtroskliwsza opieka i utrzymanie elewów, tak we 
wspólnych, jakoteż osobnych pokojach, ćwiczenia gimnastyczne, udzielanie wszel­
kich wiadomości, języków i muzyki. Bliższe informacje, ko sultaeje, programy
i przyjmowanie w Zakładzie od godziny 2. — 4. po południu. D r .  v .  W e i l ,  ces. 
radea i dyrektor. 1650 1—6

C. k. u p rzy w il. R afin erja  S p irytu su ,

F A B R Y K A  RUM U, L I K I E R Ó W  i OCTU
JULIUSZA M1K0LASCHA

■ w e  L w o w i e ,  1569 i-o
Spirytus najczyściejszy dla fabryk likierów  

i do fabrykacji perfum , dla pp. aptekarzy itd.
Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mocne polskie itp.

wszystko po cenach umiarkowanych.

Premjowane na wystawach swiatowycn. 
w Londynie 1 8 6 7 , w JParyżu 1867,, 
w W ied n iu  1 8 7 3 , w JParyiu 1 8 7 8 .

Fortepiany na raty
dla Wiednia i dla prowincji 

koncertowe,  salonowe i krótki e
jak również p i a n i n a  z fabryki na eały świat znanej firmy eksportów " G o tt f* -- 
C r a m e r ,  "W illi. M a y e r  w e W ie d n iu ,  po 380, 400, 450, 500, 550, 000, 650 złr.

Fortepiany innych firm 280—350 złr. 1561 2—30

Clavier-VerschlBlss u. Leih-Anstalt v. A. Thierfelder, Wien, VII. Burggasse 71.

KANTOR W YM IANY
c. k. uprzyw il. galic.

AKCYJIGO BANKU I
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszem i

5°|o Listy hipoteczne,
jako tei

ilo  Premiowane List? hipoteczne,
które w edług prawa z dnia 1. lipca 1868 (H z, P. P. 38 Nr. 93) 
i najw yż. postan. z dnia 17. grudnia l v 71 r., m ogą być użyte do 
lokow ania kapitałów  funduszow ych puoilarnyeh. kaucyj m ałżeń ­

skich. w ojskow ych, na kaucje służbow e i wndja

są  -w t3rm kantorze d.o ziaToy-cia-
Hfig"  W szystk ie  polecenia z prowincji wykonują się b ezzw ło ­

cznie po kursie dziennym  bez doliczenia  prow izji. 1500 2—0 I

O b o k  S c l i w e n d c r a !  | JOHANN AMON O b o k  S c h w e n d e r a !  |

W ien, Rudolfsheim, Schónbrunnerstrasse Nr. 1,
p o l e c a  mwóJ j a k  n a j l e p i e j  o p a t r z o n y  s k ł a d  p o  n a d e r  t a n ie l i  c e n a c i i  1648 1—6

na sezon w iosenny i letni 1885  r.

N a jn o w s z y  j a ą n e t
z prawdziwej bai złr. 3‘50.

Oddział dla rozmaitości.
Tkane ehustk i i szale po złr. 

4—50.
Czarne chustki kaszmirowe 

z frenzlami jedwabnemi po 
łr. 1-50-18.

Chustki letnie, najnowsze we 
włzystkieh kc lorach po złr. 
1-50—10.

Staniki z tz. Lóffel-planehet- 
ten, najlepszego kroju 80 
et. do 2 złr.

Staniki z fiszbinem i gumie- 
lastyką, z jedwabnemi sznur­
kami 3—6 złr.

Chustki jedwabne i eeharps 
najnowszej mody i we wszel­
kich kolorach.

"Wszelkie przynależności, jako 
to: podszewki, organtyna, 
oblamowania, guziki, atłas 
i aksamit.

Barchan woskowy i skład 
ameryk. sukna skórzanego 
we wszystkich gatunkach.

Oddział konfekcyj.
rC złr. sukienne płaszcze od deszczu we wszelkich kolorach 

dwurzędowe, i lodne.
złr. dolmany od deszczu, posamenterja strojna, fason 

• najświeższy.
Q złr. wielce eleganckie przylegający dolman od deszczu 
** z prawdziwej bai (Loden) lub mnteryj berneńskich, 

wykonany jak najmodniej, 
t złr. 25 et. jaąuet wiosenny jednorzędowy i dwurzędowy, 

z gładkiego, wzorzystego sukna lub też z baji. 
złr. bardzo elegancki jaąuet w najmodniejszych kolo- 

^  rach, tak sukienny jak też z materyj bajowych.
1 A  złr. specjalność w jaąuetaeh z materyj modnych i baji 

”  z kolorową podszewką atłasową, guziki i fason jak 
najświeższy.

1 złr. 80 et. płaszcze dziecinne od deszozu i dolmany na 
dzieci dwuletnie i osoby każdego wieku, wykonanie 
bardzo eleganckie.

Q złr. 5(1 et. Kostjumy z najmodniejszych materyj z wełny 
^  owczej z ubraniem atłasowem.
1 Ą złr. eleganckie kostjumy, według najświeższych żur- 

naló - z ubraniem atłasowem lub jedwabno-brokatowem. 
1 8  złr. i wyżej. Wielce eleganckie kostjumy z letniej 

6; *> jako też z wszelkich innych materyj modnych 
z bogatem przystrojeniem.

Czarne kostjumy po powyższych trzech cenach takiegoż 
samego wykonania.

5 złr. 50 et. Mantyle z kaszmiru z haftami i posamenterją.
8  złr. Mantyle z kamgarnu, ładny nowy fason z ładnem' 

haftami i posamenterją.
1 O złr. Płaszcze z kamgarnu, soleil, fason elegancki, 

bogate hafte i posamenterja.
1 8  Ẑ r" , rzu^ i najmodniejszej roboty z mode ramage 

lub też z mode-raye, z bogatem ubraniem z pereł 
i koronek.

y A  złr. Specjalność w narzutkach z powyżej wymienio­
nych materyj lub z brokatu, atłasu, z podszewką 
jedwabną lub atłasową, z prawdziwemi koronkami. 

J o p k l  lub s p ó d n i c e  i -szalkie gatunki t iu n iŁ  naj­
rozmaitszej roboty są zawsze na składzie.

Oddział m ateryj,
Ryps letni we wszystkich ko­

lorach metr 25 et.
Diagonal, we wszystkich ko 

lorach modnych metr 29 et.
Mohair, z wełny owczej, w 

kwadraciki gładki i zadzicr- 
gany metr 35 et.

Krepa z wełny owczej, foule 
i modLa metr 42 et.

Luster glaee z modnym wy­
ciskiem w kolorach i małyeh 
deseniach metr 48 ct.

Kaszmir półwełn. 100 etm. 
szeroki, kaszmir kolorowy 
i czarny 50 et.

„Beige11 czysta wełn., 100 etm. 
szeroka franc. 80 et.

Kaszmir czysta wełna, 100 etm. 
szeroki we wszystkich kolo­
rach 80 ot

Kaszmir, double, z czystej 
wełny, mtr. 100 emt. sze 
roki, we wszystkich kolo 
raeh złr. 1-25.

Trykoty, baje letnie w mate- 
rjaeh eompose po złr. 1220 
do l."~

Czarne kaszmiry po 50,60,70, 
80, 90 et. 1 i 2 złr. czysta 
wełna.

Cosmańskie perkale 1 satyna 
24, 28, 32, 86 et.

Cosmański perkal, pierwszej 
jakości 42, 48, 60 et.

Francuzka satyna, gładka i 
wzorzysta 48—60 et.

Oxford, szerokie w najlepszym 
gatunku 38 ct.

Partia perkalu i satyny 80 
cmt. szeroki 22 ct.

Oddział towarów lnianych.
Rome: tadzkie płótr' nieiane, 

30 łokci sztuka złr. 4-80.
Ap. pół, płótno nieiane 414, 

91S, 5|4, złr. 6-50.
Ap. czyste płótno nieiane 4|4, 

9|8, 5|4, złr. 9, 10, 12, 14.
Płótno rumburskie złr 14. 

16, 18.
Płócienka dziecinne mtr. 22 

24, 26 et.
Pościel naturalnego koloru, 

eompl. 30 łokci, sztuka złr. 
5-25. 5-75, 6.

Czyste nieiane złr. 6 50, 7, 8.
Czyste lniane 9, 10, 12 złr.
Nankin i intled wszelkiej 

szerokości mtr. 20, 30, 40, 
80 ct.

Atl.-Bettgradl, mtr. 26, 28, 
32, 40 ct.

Szifon na koszule z pierwszo­
rzędnych fabryk mtr. po 
20,‘ 26, 30, 35, 45, 50 ct.

Serwetki do-kawy z frenzla- 
ml lub bez 6|4 i 8|4 et. 60, 
80, złr. 1-20, 2.

Garnit. do kawy złr. 2'60, 3, 6.
Obrusy pół i czysto lniane, 

sztuka złr. 1, 1-50, 2.
Garnitury stołowe, adamaszek 

lniany, na 6 osób złr. 4'50.
Nakrycie stołu, białe i kolo­

rowe, szczególniej dla re­
stauratorów, mtr. 90 et. złr. 
1

Ręczniki, bielone i nie bie­
lone mtr. 14, 18 i 30 et.

Chustki do nosa, pół i czy­
sto lniane ’/j tuzina 50 et., 
1, 2, 3 złr.

Garnitury rypsowe, 2 prze­
ścieradła i 1 obrus zł- 5'25 
do 30 złr.

Firanki muszlinowe i siatko­
we, białe, najrozmaitszej 
szerokości 24—60 ot. metr.

Firanki z juty, po obudwu 
stronach wyciskane na jedno 
okno j|r. 2'25—6'50.

Mateija juty, wytłac: ana, we 
wszystkich kolorach, 80 cm. 
szeroka, metr 25— 40 et.

Juta tkana, 120 cm. szerok,. 
metr 65 et. do złr. 2-50.

Kraton na meble, w kwiaty 
i wzory, metr 35—50 et.

Krepa na meble 80 et. do 
złr. 1‘50 metr.

Gradl na meble i materace 
120 cm. szerokie metr 40, 
60, 80 ct.

Zlecenia z prowincji dokonywają się jaK najpunktualniej za przesełką gotówki lub pobraniem poeztowem, próbki 
rosyła się gratis, żurnale zaś na żądanie przesyła siy za nadesłaniem dwu marek .po 5 ct. Po wyborze proszę 

o łaskawy zwrot próbek. Za rzetelne i sondarne załatwienie ręczy znana ja„ najlepiej firma moja.

Wydawca i reaktor odpowiedzialny: Józ e f  L a s k o wn i o k i . Drukarni „Dziennika PolsL ego“ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .
Z;

ącyc


